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„łódź czwartek 1 pazdziernika 1936 r. BEED 


CENY OGLOSZEN. 


Marsz na Madryt trwa w dalszym ciągu. podano ać 


Fałszywa 


WIELKI BÓ 


KANONADA. 
GIBRALTAR, 1,10. Od wczesnego rana 
łychać silhą kanonadę armatnią w kierun- 
iu Malagi, odgłosy tej kanonady docho- 
lzą aż do Tangeru. 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 


MADRYT 1,10. Ministerstwo wojny ko- 
minikuje, że na froncie aragońskim woj- 
ika rządowe odniosły poważny sukces na 
dejnku Barbastro, gdzie powstańcy usiłu 
R Kilkakrotnie atakować, zostali odpar- 

. Na froncie środkowym oddziały rządo- 
ve zatrzymały w rejonie Bargas powstri 
ów z wielkimi dla nich stratami. 


jw Pęd GEN. MOLA. 
CORUNA, 1. 10 — W ciągu dnia wczo* 


ajszego „A ańcy ponownie bombardo- | ciągu i że rząd hisz ański. nie wiedząc co 
j I 98 3 


Bilbao. W stosunku do zakladni- 
nie zastosowano - żadnych represyj, 


vali m. 
ów 


yawdopodobnie ze względu na obecność ‘nie fałszywa. Oddziały rządowe oblegające 


Bank włoski w Abisynii. 


+ wta ee hae 


a a 4 Etla 


Marszałek Graziani 


Obie strony czekają 


na uprawomocnienie się wyborów. 


ŁÓDŹ 1 października. Przewadniczący 
iłównej Komisji Wyborczej prezes Vecsi- 
e za pośrednictwem specjalnych plakatów 
odał do wiadomości publicznej wynik wy 
orów do łódzkiej Rady Miejskiej. 

W związku z powyższym, zg godnie z 
yrzmieniem ustawy, w ciągu siedmiu dni, 
o znaczy do dna 7 października rb, mogą 
yć składane protesty przeciwko wyborom 
W razie gdyby protesty nie wpłynęły, po 
ipływie tego terminu'w yniki wyborów się 
tpi awomocnią, 


Jak się dowiadujemy dotychczas w ża 
Inym Komitecie Wyborczym nię zdecydo 
wano o złożeniu protestu. 

jeśli chodzi o sytuację powyborczą, to 
loszczególne ugrupowania, które weszły 
w skład Rady Miejs kiej, chwilowo oficjal- 
le nie omawiają i nie ustalają swych pro 
zramów*na najbliższy okres. PPS. i klaso 
Nę ZW: ZAW. odkładają ten temat do chwi 
i uprawomocnienia się wyborów. 

W Warszawie krążą pog głoski, iż pro- 
wadzone są już w Warszawie rozmowy z 
). Stanisławem Szwalbe i p, Janem Strze- 
kim W sprawach objęcia stanowiska pre 
tydenta Łodzi, Pierwszy jest znanym dzia 
aczemi, pracującym w spół dzielczości mie 
izkaniowej, drugi jest dyrektorem Towa- 
zystwa Osiedli robi tniczych. 


BRAN IET RO 


Dyrektor Waligórski 
jeszcze nie przybył do Łodzi. 


- ŁODŹ l października. Jak się dowiadu 
jemy nowomianówzny* dyrektor Ubezpie- 
cząlni £$ Spo łecznej w Łodzi inż. Waligórski 
leszcze nie Pfzybył do naszego miasta. 


Dolar 5 R 


Kurs oficjalny, B > Polski kupowa 
lary po 3:48 i pól, funty angielskie 26.27 


wości Villa Luenga i-lllescas. 


opuszcza nowootwo rzoną filię 
Abeba, 


pogłoska o śmierci gen. Franco. 


OKOLICACH MALA GI. 


w Bilbao prze wodniczącego Międzynaro- 
dowego Komitetu Cze rwonego Krzyża..Ko- 
munikąt radiowy, podaje, jakoby rząd ma- 
drycki miał zamiar przeprowadzić dewałlu- 
ację pesety i jakoby minister finansów 0- 
pracował już w tej sprawie dekret. 


Armia południowa powstańców zdoby- 
ła w prowincji Jaèn miejscowości :Alcala i 
Lareal a w prowincji Kadyksu — San -Pa- 
bo. Na froncie środkowym - wojska -gen. 
Mola odrzuciły oddziały rządowe na od- 
cinku. Avila, zadając im ciężkie straty. Na 
froncie Toledo powstańcy zajójy miejsco- 


PERFIDNA POGŁOSKA. 4 


JACA, 1. 10..— Radiostacja tutejsza po 
daje, że marsz na Madryt trwa w dalszym 


już wymyśleć, podał wiadomość o śmierci 
gen. Franco, Wiadomość ta jest'bezwzględ 


„Banco di Roma" w - Addis 


Wiadomość tę podajemy tylko z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 

Obóz Narodowy, również odkłada spra 
wę taktyki aż do pierwszego posiedzenia 
nowej Rady. 


Przed trzema: dniami odbyła się: zebra 
nie prezesów i referentów organizacyj jnych 
Stronnictwa Narodowego na którym mię- 
dzy innymi przewodniczący. Komitetu Wy- 
borczego adw. Szwajdler zdał sprawozda 
nie z akcji wyborczej. Po dyskusji posta- 
nowiono pi 
nie, 


djąć energiczną akcję w tere- 


+ è . 


Zgodnie z zarządzeniem Starostwa Gro 
dzkie! go usunięte zostały wszelkie ślady 
akcji przedwyborczej. Nieliczni: tylko wła- 
ściciele nieruchomości czy też dozórcy nie 
zastosowali się do tcgo zarządzenia, i 
konsekwencji czegu zostali pociągnięci p 
odpowiedzi: alności. 


Oviedo usiłują wejść w kontakt z ludnoś- 
cią, aby zaopatrzyć się w chleb, . którego 
już zupełnie brakuje. 


WALKI W POBLIŻU TOLEDO. 


MADRYT, 1.4.10. — Ogłoszono komu- 
nikat, według którego odcinek Toledo 
wraz z ważnymi punktami Torrijos Olias i 
Mocejon jest nadal ptnktem . newralgicz- 
nym walki. Wczoraj wieczorem powstańcy 
usiłowali zająć miejscowość Olias, położo- 

ną w.odległości 10 kim. na północ od .To- 

ledo na drodze wiodącej dó Madrytu. Woj 
skom- rządowym . powiodło się "odeprzeć 
atak i odrzucić powstańców na lewą stronę 
drogi w kierunku na Bargas. Kontratak do 
prowadził do posunięcia się wojsk rządo- 
wych na odległość 5 klm. na północ od 
Toledo. 


as €'ę ją 


Fragment z 24-godzinnego 
uchwalono projekt ustawy o dewaluacji franka. 
riot. Na prawo u dołu na schodkach premier Blum. 


24 


posiedzenia francuskiej Izby Deputowanych, na którym 


W fotelu przewodniczącego: Her- 


STRASZNA KATASTROFA POCIĄGU TRANZYTOWEGO. 


Przeszło 200 ofiar 


mylnego nastawienia semaforu. 


TCZEW, 1,10. Około godziny 3-ej nad jı 


ranem wydarzyła się niedaleko stacji kole 
jowej Lamberg w Niemczech wstrząsają- 
cą katastrofa kolejowa, 

| Pociąg osobowy, żdążający. z Berlina 
do Piławy koło Królewca zderzył się z pò- 
ciągiem;towarowymi. 

Skiitki katastrofy okazały się okropne. 
Siłą zderzenia zostały oba parowazy rozbi 
te i odrzucone na tor sąsiedni. Część wa- 
gońów spadła do rowu, część natomiast 
wbiła się w ziemię tak, że pierwsze wozy 
pociagu berlińskiego tworzyły jedną ca- 
łość. 


Lipą naci IYMASOSTWA 


J), Em, Ks. Kardynała Hlonda 


POZNAŃ, 1.10. W dniu 2 październi- 
ka rb. przypada 10-ta rocznica objęcia rzą 
dów w archidiecezjach gnieźnieńskiej i po 
znańskiej przez J. Em. Ks. Kardynała Pry 
masa Hlonda. 

Z inicjatywy Archidiecezjalnego Insty- | KOOEĄ 
tutu Akcji Katolickiej w Poznaniu, EA | M 
Katolicka uczci we wszystkich parafiach 
dzień ten przez uroczyste nabożeństwa i 
modlitwy, które ofiaruje na intencję Do- 
stojnego Jubilata. 


! (4 
B NU MOZU, 


Urodziny króla Danii 


Król duński Christian obcho 
dził 66-3 rocznicę swych tt- 
rodzin. Podczas swej co- 
dziennej * konnej przejażdżki 
po ulicach stolicy, król Chri- 
stian został obrzucony przez 
gromady dzieci kwiatami. 
Na zdjęcia król Danii w dniu 
urodzin wśród swych naj- 
młodszych poddanych. 


¿przeszło 200 pasażerów. Obydwaj maszy- 
miści i ica pomocnicy zostali zabici. 
Katastrofa nastąpiła wskutek błędnie 
nastawiónego semaforu, 
Na miejsce oktopnego wypadku wysła 


ną pociągi ratownicze z Piławy i okolicz- |. 


nych stacyj. Przybyły również władze śled 
cze i kolejowe z min. komunikacji Rzesży 
na czele, Gritzy obu pociągów zataraso- 
wały cały tor. 

Spod szczątków - rozbitych wagonów 
wydobywa się zwłoki tragicznych ofiar i 
rannych, których jęki dochodzą spod spię 
trzonych rumowisk. 

Wskutek katastrofy „ruch komunikacyj 
ny na tej linii został wstrzymany. Naprawa 
toru potrwa około 2 dni. Pociągi tranzyto- 
we, zdążające z Berlina przez terytorium 


W katastrofie zginęło: i odniosło , rany , polskie do Malborka przechodzą 


drogą okrężną. 


Pociągi z terytorium Niemiec przybyły do 
Tczewa z 7-godzinnym opóźnieniem. 

Na miejscu tragicznej katastrofy odby 

wały się dantejskię sceńy. 

Na piłrw szą Wiadomość o tragedii przy 
były'ze wszystkich stron Niemiec rodziny 
w poszukiwaniu swych: krewnych, którzy: 
zostali bądź zabici, bądź też ranni. 

Stacja Lamberg obok której wydarzyła 
się tragiczna katastrofa odległa jest, od 
Chojnic o 170 klm. W Tczewie "krążą nie 
sprawdzone pogłoski, że w katastrofie zgi 
nęło kilku obywateli, polskich. Na zńak ża 
toby wszystkie stacje. od Piławy do grani 
cy polskiej zostały udekorowane * flagami 
opuszczonymi. do, połowy masztu. 


—o0)0— 


Tragiczny lot okrężny. 


Trzy osoby zabite. 


GDAŃSK, 1.10. —'W.NMycnu w. po- 
wiecie Wielkie wet y odbył się niemiecki 
dzień lotniczy, ‘Z, tej okazji urządzono loty 
okrężne nad; miastem z pasażerami w ma- 
Tu samolocie Klemm z-kabiną. Maszyna 
ta”startowała kilkakrotnie przed południem 
aż nagle w południe około godz. 12.30 
podczas startu wywróciła i rozbiła się, 


Greta Garbo osiedla si 


EE na stałe w Szwecji. 


SZTOKHOLM, 1.10. Na zlecenie Grety 
Garbo został zakupiony w Szwecji mająte k 
ziemski Hörby, położony 
dermanland. Dwór składa się z 10. pokoi i 
położony jest nad brzegiem jeziora w ob- 
szernym parku ocienionym starymi dęba- 
mi. Zbudowany -przed stu laty, został-nieda 
wno odrestaurow any i posi: ada najbardziej 
nowoczesne urzą zenia. Przłożyste, kona- 


000 


grzebiąc pod szczątkami lotnika Beida- 
tscha z Wrzeszcza, oraz dwóch pasażerów 
PREN p. Wittkę i pracownika jej firmy, 
kupca Wernera, zamieszkałych w:Nytychu 
którzy ponieśli śmierć na miejscu. 

„Przyczyna katastrofy nie została je= 
szcze ustalona. 


SAVA ) waza: 


ry wiekowych dębów osłaniają dom przed 
ciekawością ludzką. * Pomieszczenia dla 


w.prowincji Sö- służby znajdują się w pewnej odległości 


od głównego budynku, zaś pas ziemi po 
drugiej stronie jeziora został wykupiony, 
by uchronić się od natarczywości ludzkiej 
Wszystkie te kroki poczynione zostały na 
życzenie gwiazdy filmowej, która pragnie 
ciszy | samotności. 


me Znów krwawe starcie Fm 


CZERNIOWCE 1,10. W Ilianuca w Be 
sarabii doszło do krwawych zaburzeń wy 
wołanych przez zwolenników „starego ka- 
Jendarza* (juliańskiego). W starei z żan 


darmerią, którą uzbrojeni mieszkańc 
jedną osobę, a 


| usiłowali. rozbroić zabito 


o stary kalendarz 


raniono ciężko trzy. Obecnie władze wysła 
ły do wspomnianej miejscowości silne od- 
działy żandarmerii, liczące przeszło 1000 
ludzi, celem przywrócenia spokoju i ujęcia 
;,łównych winowajców zaburzeń, 


U 


Str. 2 


WAGON WPADŁ NA WÓZ 


HANDLARZ ZABITY, WOZNICA RANNY, 


WARSZAWA, 1.10. Nocy ub. około g. 
l-ej na przejeździe kolejowym przy ul. ks. 
Felińskiego (w pobliżu dworca Gdańskie- 
go), nastąpiła katastrofa. Przez niezamknię 


ty przejazd, obsługiwany przez dwóch dró 
żników przejeżdżał wóz jednokonny, nała 
dowańy 9-ma koszami owoców. Wskutek 
deszczu, woźnica, 65-letni Jan Piasecki, 
rolnik, (wieś Wilków Polski), oraz han- 


dlarz, 36-letni Biuma Wajch (wieś Szeczy 
ninek, gm. Głusk, pow. sochaczewski) by 
li nakryci płachtami. 

W chwili, gdy wóz znajdował się na 


BIAŁYSTOK WIELLIM MIASTEM 


torze, nadjechały dwa 


puszczone luzem 
wagony. Nastąpiło starcie. Wóz wywrócił 
się, jadący zaś spadli. Piasecki doznał zła 
mania obu kości prawego podudzia i ogól | wy głośną sprawę byłej prezeski i równo- |Składek. przy czym stałszował POCE FIE: 
nego potłuczenia. — Wajch zaś — wsku- j cześnie skarbniczki Polskiego Czerwonego dingerówny. 
tek przygniecenia, doznał zmiażdżenia gło | Krzyża oddział Inowrocław — Anny He- Rozprawa trwała krótko i z 7 świad- 
wy, ponosząc śmierć na miejscu. Pogoto- | dingerówny, której akt oskarżenia zarzucał, |ków zeznawała tylko d-rowa  Znaniecka 


wie przewiozło Piaseckiego do szpitala św jże w czasie od 1 stycznia 1928 r. do kwie- Bronił obu oskarżonych mec. Przybyszew 
Ducha. Wóz częściowo rozbity. Koń oca- | tnia 1936 r. przywłaszczyła sobie z powie | ski, który wskazał na fakt, że przez 8 lat 
lat. Władze policyjno-kolejowe- prowadzą |rzonej jej kasy PCK poszczególne kwoty nie kontrolowano oskarżonej. Hedingerów- 
śledztwo, celem ustalenia, kto ponosi od- | pieniężne na ogólną sumą 13.327,67 zł. O- nę skazano na 3 lata więzienia, zapłacenie 


powiedzialność za katastrofę. 


Liczba mieszkańców przekroczyła 100 tysięcy 


Z Białegostoku donoszą: 

Według obliczeń Biura Statystycznego 
Zarządu Miejskiego Białystok liczył w dniu 
1 kwietnia rb. 99.910 ludności, na 1 lipca 
zaś przekróczył setkę tysięcy i liczy 
100.101 ludności, nie wliczając w to woj- 


ska skoszarowanego i więżniów. 

Wobec tego, że liczba ludności przekro 
czyła setkę tysięcy, Białystok po oficjal- 
nym sprawdzeniu tego faktu otrzyma szc- | 
reg uprawnień przysługujących wielkimi 
miastom. 


Budowa 223 szkół. 


NOWE GMACHY W OBWODZIE LÓDZĘIĄ 


ŁÓDŹ 1,10. Okręg szkolny warszaw- 
ski, obejmujący województwa warszaw- 
skie i łódzkie, wykazuje w ostatnich trzech 
Jatach dużą inicjatywę w zakresie budowy 
publicznych szkół powszechnych. Przypi- 
sać tó należy akcji Towarzystwa Popiera 
nia Budowy Publicznych Szkół Powszećh- 
nych, którego Komitet Okręgowy War- 
szawski udzielił na potrzeby budowlano- | 
gskólne okręgu bezprocentowych  poży»| 


częk w wysokości 2 milionów złotych. Ta EB Niespodziewana wizyta. 


olbrzymia, jak na nasze stosunki kwota, 
zebraną została ze składek członkowskich, 
zbiórek, imprez, ze sprzedaży znaczków 
dziesięciogroszowych na podręczniki szkol 
ne, cegiełek i innych źródeł. 
Dzięki tym pożyczkom podjęto w okrę= 
gu warszawskim budowę 223 objektów 
szkólnych. Wiele z tych budynków wykoń- 
czono, 
wiele jest na wykończeniu. 
Budynki te to nie owe krytykowane „pa- 
face szkolne”, Są one proste, ładne, lecz 
jednocześnie wygodne i zdrowe. Budowa- 
ne są zarównó z drzewa, jak i z cegły. 


ŁÓDŹ 1,10. - Komitet Okręgowy sł 
szawski T,P.B.P.$.P. finansuje budowę 
szkół powszechnych w następujących miej 
scowościach obwodu szkolnego łódzkiego 
(miejskiego i podmiejskiego), w Łodzi — 
100 tys. pożyczki. l 

Pow. brzeziński: w w Brzezinach, QGło- 
wnie, Gałkówku, Redzeniu Starym, Rogo- 
wie (ogółem pożyczki w kwocie 54 tys. 
złotych), 

Pow. łęczycki: w Orszewicach, Parzę- 
czewie, Piątku, Poddębicach, Śladkowie- 
Górnym, Witoni (ogółćm pożyczek w kwo 
cić 51 tys. złotych), 

Pow. łódzki: w Chojnach, Górkach-Du 
Żych, Kałach, Łagiewnikach, Rudzie Pa- 
bianickiej, Szydłowie (ogółem pożyczek 
w kwocie 88 tys. złotych). 

Drobne kwoty, składane na cele Towa 


Dr me 
Wacław KOKORZECKI 


powrócił 
Choroby wewnętrzne Í nerwowe 


MĄGISTRACKA 8, telef. 211-20 


Przyjmuje od 2 — 5 pp. w miadziele święta, 
od 10 — 2 pp. 


z z e 

ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 

Spec. chorób skórnych, wenerycz- 
nych i seksualnych. 


przyjmuje 8 — 1, 5 — 9 wieczór, 
Niedz, í św ięta od g. 10 — 1 w poł. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenery © znych, 
skórnych i seksualnyc” 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262.98, 


eń : ~il rano od 6—9 wietse. w niedziele 
lad 9 — 12.30, po poł. 


Dr ignacy Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


ćródmiejsza 18 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 wiecz 


święta 


j Dr med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przymj: codz. od 10—12 I od 5—8 po po! 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyj mują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, ćjatermją it d 
PORADA 3 «th 


rzystwa Pop. Bud. Publ. Szkół Powsz. u- 
możfiwiają powstawaniu olbrzymich sum, 
przeznaczonych na finansowanie budowy 
publicznych szkół. 


ŻYCIE PABIANIC. 


Likw.dacja loxa'u 


Organa bezpieczeństwa publicznego 
stwierdziły, że w lokalu niejakiego Włady 
sława Włodarczyka w Pabianicach przy 
pl. Dąbrowskiego 4 uprawiane były na 
szerszą skalę gry hazardowe. Gdy w loka- 
lu tym znajdowało się kilka osób w najle- 
psze zajętych grą, funkcjonariusze policji 
niespodziewanie wpadli do mieszkania, 
konfiskując karty i pieniądze, oraz legity- 
mując wszystkich obecnych w lokalu gra- 
czy. W wyniku dochodzenia obecni zostali 
pozostawieni na wolnej stopie, zaś prze- 
ciwko właścicielowi mieszkania Włodar- 
czykowi wdrożono, dochodzenie karne za 


udzielenie fokału inicjatorowi gier hazardo:/- 


wych Janowi Migdałowi (Leśna 17) i in- 
nym. 


CHORY PASAŻER AUTOBUSU. 

W autobusie, kursującym pomiędzy Ło 
dzią a Kaliszem, gdy autobus znajdował 
się jeszcze w obrębie miasta Pabianic, za 
słabł nagle na serce pasażer Warszawski 
Izrael, zamieszkały w Łodzi przy ul. Mali- 
nowskiej 32. 

Chorego odstawiono do szpitala w Pa- 
bianicach, skąd odwieziony będzie do Ło- 
dzi. 

POSZKODOWANY GOSPODARZ. 

Właściciel kilku mórg ziemi ornej, za- 
mieszkały w okolicy podmiejskiej, ul. Le- 
śna 104, Hans Karol, zameldował w ko- 
misariacie P. P., że zaginęła mu z pastwi- 
ską jego czarna krowa, lat 12, którą pozo 


Dr med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - giuekolog 


diatermjia 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od $—1fr. —41i od 6—$ w. 
w miedzielę i święta od $8—l w południe 


Dr med. 


WOŁKOWYSKI 


powrócił 
Spec chor. wenerycznych, seksualaych 
moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przryjwaje od Ze 8—12, od 4—9 w. aledziele 
i świąta od godz, %—1. 


Dr med. 


H. ROZANER 


powrócił 
Spejalista chorób wenerycznych, akór- 
nych i seksualnych. 


Narutowicza 9, fr.l piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i ed 5—9 wiecz 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wanerycznych, sóksualoych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -i światłolóczniczy) 
Piotrkowska 70, te! 181-83, 
Od 8—10, 1—280 ' od 6—9 w, w św. 10—] 


Dr med. 
NIEWIA Ż$ BĘA 
pec. chor. wenerycznych, skórnych i seksu ''' 


ANDRZEJA 5, 


rzyjmuje od Ê 11 ra 
R w aed» i ; p 


telefon 15 


4 3—9 wiecz 


B.prezeska Czerwonego Krzyża 


skazana na 5 lata więzienia, 


INOWROCŁAW, 1.10. Na sesji wyjaz- 
dowej rozpatrywał bydgoski Sąd Okręgo- 


skarżona 

przyznała się do winy, 
tłumacząc się, że brała pieniądze na utrzy 
manie chorej matki i na utrzymanie właśne 
albowiem znajdowała się w krytycznych 


B | warunkach materialnych. 


Współoskarżony 74-letni Czajkowski 
o 


Jutro sensacyjny proce 


FSH wiceprezydenta Uziembły i towarzyszy. IM 


PIOTRKÓW, 1. 10. — Na dzień jutrzej | 
szy t. j. 2 października rb. wyznaczony zo 
stał sensacyjny proces wiceprezydenta mia 
sta Uziembły i tow. oskarżonych o wy- 
wołanie głośnych zajść podczas Zjazdu 
Stronnictwa Narodowego w Piotrkowie w 
dniu 24 maja rb. Ławę oskarżonych zaj- 
mie 17 osób, wśród których znajdują się 
wiceprezydent Uziembło i higienistka Bo- 
guszówna. Na rozprawę powołana około 
70 świadków. 


„m 
gry hazardowej. 
stawił samopas przywiązaną do kołka. Po- 
licja nikomu. nie odmawia pomocy, to też 


i w tym wypadku zajmie się odszukaniem 
zaginionej krowy. 


APEL DO CZŁONKÓW PTC. 


Zarząd Pabianickiego Tow, Cyklistów 
prosi wszystkich swych członków o gre- 
mialne stawienie się w dniu jubileuszu 
Tow, t. j. w niedzielę, dnia 4 października 
r. b. o godz. 8-ej rano w lokalu przy ul. 
Bagatela 8, celem wzięcia jak najliczniej- 
szego udziału w pochodzie sportowców 
przez miasto. 

jednocześnie komunikuje się, że w dniu 
dzisiejszym upływa termin zapisów ucze- 
stników na zjażd gwiaździsty rowerzy- 
stów i motocyklistów do Pabianic na dzień 
4 października rb. Późniejsze zgłoszenia 
uwzględniane nie będą. 

Przedsprzedaż biletów na jubileuszowy 
mecz piłkarski Warta — PTC. odbywa się 
w cukierni Piątkowskiego przy ul. Zamko- 
wej 7, w restauracji p. Hegenbarta przy 
ul. Zamkowej 1 i w cukierni p, Gallera 
przy ul. Zamkowej 20. 

W przedsprzedaży bilety są tańsze o 20 
procent od cen normalnych. 


REPERTUAR -KIN MIEJSKICH. 


„Nowości“ przy ul. Kościuszki 14 — 
„Turandot”. 

Oświatowe przy ul. Gdańskiej — „Pan 
Twardowski". 


Dr med. 


Bernard SPIRO 


choroby wewnętrzne, roentgen 


Piotrkowska 114, tel. 178-35. 
godz. przyjęć 5 — 7 p. poł. 


med. T R E P M A N ZAMBUR wyciąg roślinny 


usuwa przyczyny i skutki złego trawienia oraz 
reguluje żołądek. 


ANTIHEMOR wyciąg ziołowy środek przeciw | ZU W dn. 


Hemeroidom 
PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci. 
Poleca METY 4 Aptece 
Dr Far. St. TRA (0) 
w Łodzi, ul. Brzezińska 56, 


Doktór 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : reksunlnych 


Cegielniana 15% 
telefon 149-07 4 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. ! święte od 1—% 


-m 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i suórnych 
ZAWADZKA 1, 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
PY naa PA a ZE 6 asc 


MENTOPINOL — GLOB 
środek przeciw gruźlicy, astmie í cierpieniom 
dróg oddeshowych. 
„UAŁWwERSAL* 
enzy reumatyzm 1 wszelkie aerwo bóle 
HÈBROLIN“ środek przeciw iiszajom, eg76* 
mie t łuszczycy. À 
3080 — GLOB przysypka dla irlen 
Poleca Labolatorjum przy Apłeca 
Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 
w Lodz’, ul. Brzezińska 56 
POTRZEBNY służący zgłaszać się Łódź, 
| Brz ziska 36 Jan Ruszczak. 


OB 


Kronika 


Marcin, kursor PCK., przywłaszczył sobie 
w maju 1931 r. 26.50 zł., które zebrał ze 


symbolicznej złotówki i ponoszenie kosz- 
tów sądowych. Kursóra Czajkowskiego ska 
zano na 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem. 

Z wwagi na osobę oskarżonej, zaintere 
sowanie publiczności rozprawą było wiel- 
kie. 


| 
| 


Rozprawie przewodniczyć będzie s. 5. 0. 
Kuczyński, wotować będą s. s. S. O, Pietru 
szka i Tomas. 


Tak ze względu na tło procesu, jak i 
osoby, biorące w nim udział — zapowiedź 
tej rozprawy budzi zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród najszerszych warstw miesz- 
kańców Piotrkowa i okolicy. 


Proces potrwa około dwóch dni. 


Żyd okradł ministra 
podczas zwiedzania Krakowa 


KRAKÓW, 1.10. Bawiący w Krakowie 
minister pełnomocny w Pradze de la Croix 
w czasie zwiedzania zabytków w dzielnicy 
żydowskiej na Kazimierzu został okradzio 
ny. Złodziej skradł ministrowi portfel z 
kwotą 380 zł. Zawiadómióna ó kradzieży 
pca wdrożyła dochodzenia i aresztowa 
a sprawcę w sobie Żyda Majera Klingera 
Pieniędzy u tego Żyda nie znaleziono, gdyż 
zdążył je w międzyczasie wydać. 
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ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Senat (francuski uchwalił projekt ustawy 
o dewuluacji (ranka, odrzucił natomiast artykuły 
mające charakter społeczńy. s 

(—) Na spadku fanka francuskiego į szwajcar- 
skiego oraz guldena hóleńdertkicgo Põlikà zarabia 
około 350 miliónów złotych, ò tyle bowiem zźmniej. 
sza mię nasz dług wobce Francji. 
| (—) Wyjwd wiceministrów inż. Pinstckiega i 
inż. Bobkowskiego do Paryża, celem sfinalizowania 
pertraktacji o dalsze raty pożyczki kolejowej nit 
żostał odwołany, lecz tylko odroczony do pierwśiżej 
połowy października 

(—) Prezes Banku Rzeszy, dr Schacht; wygło- 
sił przemówienie, w którym ponownie stwierdził, 
że Niemcy utrzymają swoją walutę na dotychezasó« 
wym poziomie. Według zdania dra Schachta, dewi 
luacja walut zachodnich wywołała nowy chaos į nie 
przyniesie światu realnych korzyści, 

(—) Gen, Franco, poza nominacją na wodzą na. 
czelnegą wtzystkich wojsk powstańczych, otrzymał 
oficjalnie uprawnienie głowy państwa. 

(—) Wysoki komisarz Ligi w Gdańsku, p: Le 
ster, mia być mianowany zastępcą generalnego se- 
kretarza Ligi Avenola, 

(=) Czteroletni plan inwestycyjny w Polsce 
przewiduje budowę 2000 km ulepszonej nawierzchni 
dróg i 12000 m bież. mostów, Częściową regulację 
Wisły, budowę portów w Puławach, Żeraniu, Pło. 
cku i Włocławku, kanału Warta — Wisła przeż je 
zioro Gopło, unowocześnienie taboru kolejowego. 

(—) Od dnia dzisiejszego owócarnie, sklepy è 
wodą sodową i t d. mogą być otwarte wieczorem 
tylko do g. Dej, 

(~) Strażnik parku w Truskawcu, Michał Ko: 
bielnik, dokonał zamachu rewolweróowego na dr Ro 
mana i inż, Aleksandra Jaroszów, synów właściciela 
zdrojowiska. Rozbrojonego aresztowano. Kobielnik 
został zwolniony z pracy ra niedostateczny nndzót 
nad terenem, gdzie latem został zamordowany ku- 
racjusz Elowicz. 

—) Wiceprezydent m. Łodzi p, Pączek powró 
cił po długiej chorobie do zdrowia i objął urzędo 
wanie, 

(—) Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi przedłw 
żyła termin przyjmowania Pożyczki Narodowej na 
poczet zaległości od pracodawców do dnia 1 sty. 
cznia 1937 r. 

(—) W szpitału Ubezpieczalni w Łodzi wybuchł 
Ostry zatarg DA tle przedłużenia dnia pracy do 10 
godzin. Pracownicy żądają umownego wypowiedze: 
nia $.micsięcznego przed rmianą warunków. Zatarg 
grozą wybuchem strajku. 

(—) Wezoraj wieczorem na ul. Piotrkowskiej 
przed numerem 295 pędzący szybko samochód 4 
Ostrowa nr PZ 43356 najechał na tramwaj. Waku: 
tek zderzenia samochód uległ zniszczeniu, a ktpieć 
Nikodem Wiórko z Tucholi odniósł śmiertelne o: 
bratenia. Zięć Wiórki 4 szofer Odnieśli lżejsze o, 
brażenia. 

(=) Na boisku szkały powszechnej im, Mars 
Piłsudskiego w Ursusie pod Warszawą kilku uty 
niów grało w piłkę nożną, 

Jeden a chłopców przez nieostrożność kopń 
w tołądek 12letnicgo Bolesława Szpudę, nem 
5 oddriału, 

Chłopea przewieziono do szpitala Dz, Jeri, 
gdzie sm 


Sedziwy 


ŁÓDŹ, 1. 10. — 77-letni Jakób Zagó- 
rowski, dozorca domu Nr. 4 przy ul. Cegiel 


Czeka nas stota... 


Stan pogody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 1. 10. — Dziś o godz, 9-€j rano 
temperatura wynosiła 6 stopni powyżej 
zera. W nocy zanotowano najniższą tem- 
peraturę plus 3 stopni. 

Barometr wykazał spadek ciśnienia do 
749 milimetrów, zapowiadając przejścio- 
we pogorszeńie pogody. ' 

b e wiatry północne i północno-za- 
cnodnie. 


dozorca spadł ze schodów 
pogotowia ratunkowego, kradzieży | pożarów 


nianej wchodząc do piwnicy spadł ze scho 
dów. 

Staruszek potłukł się fatalnie. Lekar? 
pogotowia Miejskiego opatrzył go i pózo» 
stawił w domu. 

— Dziś o godz. 7-ej rano w parku kos 
lejowym znaleziono nieznanego mężczyznę 
lat około 50-ciu, zatrutego do nicprzytom* 
ności denaturatem. 

Wobec braku dokumentów nie zdołaną 
ustalić (4368 wa otrutego, Poza tym nie 
można było stwierdzić, czy ma się do czy» 
nienia z zamachem samobójczym czy też 
wypadkiem krańcowego alkoholizmu. 

Zatrutego przewieziono do szpitala na 
Radogoszczu. 

Policja wdrożyła śledztwo. 
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poz O OE 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Warunek majstrow 
Niepotrzebne wędrówki 


W związku z upływem w dniu wczoraj- 
szym terminu wymówienia przez Związek 
Majstrów Zarobkowych umowy zbiorowej 
i dodatkowego protokółu zawariego w Zgie 
19,3 br. w przemyśle zarobko= 
wym tkackim w Zgierzu w dniach najbliż- 
szych należy spodziewać się konferencji 
stron zainteresowanych, jaką zamierza wo 


WSKIEJ | ać inspekcja pracy celem doprowadzenia 


do zlikwidowania stanu bezumowaego i za 


warcia lokalnego protokółu w ramach umo | p 


L. BERMA Nfwy zbiorowsj. 


Sądząc z obecnych stosunków na tere- 
nie naszego miasta zawarcie podobnej umo 
wy napotka na poważne trudności z obu 


stron. Zasadniczo dążą 992 do załatwienia | 


konfliktu, d rowadzenia do zawarcia umo 
wy; stawiają jednak warunki bardzo ĉię¢ż- 


; Pierw- 
ONDULACJE trwałę Wykonywuje,. i 
szorzędny j Reńomówany zakład Fryzjer- 
ski, damsko ~ męski Przejazd 14, Kazi- 


telef, 122-73 | mierz. Ceny zniżone, 


CE, kuchnie przenuśnć wszelkie robo- 
iy zduńskie wykonywa „Koźminek Głów 
na Nr. 51. 
ua tanpa  „AEEEEEB 
OTOMANĘ rA tapczan, leżankę. 


krzesła, stół, biurko: stoliki radjowe (37% 
i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 
160, Przeżdziecki. 


AZ PEE R 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie powiekanie miedzią, sA, 
| miorweszorzedna firma Famak, właść: 5:1 
pierwszorzędna "irma Famak, 
E, Kummer, Łódź, Wigury 7 (nusta) Tel 


150-72 


tkackich 


zgierskich towarów 


kie. Robotnicy ani jotę nie odstąpią od 
swych zdobyczy socjalnych, żądają więc 
stawek, 8-mio godzinnego dnia pracy, po” 
stojów itd. Zarobkowcy przystają na te wa 
runki, żądają jednak uregulowania warun- 
ków pracy i podciągnięcia innych miast o- 
kolicznych: Ozorkowa, Konstantynowa, 
Zduńskiej Woli itd. do poziomu naszego 
miasta, by | tam płacono równe ceny z u- 
względnieniem odpowiedniego opustu, aby 
rzestrzegamo 8 godzin pracy itd. 

Obecnie opust w tych miastach jest 
zbyt wielki, nie ma kontroli sprężystej I 
nadzoru władz ani związków zawodowyć | 
nad utrzymaniem warunków umownych o 
raz 8 godzin pracy, wobec czego zarobków 
| cy tamtejsi mają sposobność do konkuren- 
cji. Pracują taniej i mają godziny nadlicz- 
| bowe: Nakładcy więc zamiast tkać w Zgie 
| rzu Oddają towary do tkania do miàst in- 
nych. 

Majstrowie tkaccy w Zgierzu żądają u- 
regulówania tych stosunków a wtedy goto- 
wi będą zagwarantować zawarcie umowy 

| zbiorowej na starych warunkach i jej hona 
rowanie. 


STRAJK U ROCHA“, 
Wczoraj w południe robotnicy przędzal 
ni „Emilii Hoch i $-ka'* przystąpili do straj 


ku okupacyjnego, protestując przeciw re” 
dukcii CZ%ŚCi personelu, jaką zam'*?rzała 
prz wo laić dyrekcja fabryki. 

KINO „APOLLO 
wyśw wspaniały sensacyjn; film pt 
„Śmieuć / skok” z Harrym Pellem w roll 


głównej 
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NIEŚMIERTELNY MISTRZ SŁOWA 


IDEALNA SCENA. 


Teatrszekspirowski w Stratford. 


Stratford we wrześniu 


w zad 


KOŃCZY SIĘ 
DLA TYCH, 


którzy uwierzyli w swoje prawo do 
szczęścia i grając na loterii wygrali 
jedną Z wielu większych wygranych. 
Idźcie w ich ślady i zamówcie nie. 


KRYZYS 


licznych turystćw są różnorodne i cieka- | ma żadnych innych pewnych okazów cha- 
we. Może naj! ardziej wzruszającą pamiąt- i rakteru pisma wielkiego dramaturga. Róż- 


Z końcem września skończył się rów- 
nież sezon szekspirowski w Stratford nad 
Avonem. Jak corocznie rozpoczął się dnia 
23 kwietnia przypuszczalnej daty urodzin 


ką jest stary paiafialny rejestr chrztów | 
z roku 1564, gdzie pod datą dn. 26 kwiet- 
nia przeczytać można notatkę, _ skreśloną 
wyblakłym już atramentem: „Gugiielmus, 


ne egzystujące notatki na marginesach są 
w większości wypadków zakwestionowane 

Dookoła nazwiska i dzieł Szekspira ist- 
nieje— jak wiadomo— stała polemika w 


wielkiego poety-dramaturga. Dnia leg: filius Johannis Shaxpear (stara pisownia | Anglii. Miłośnicy filozofii Bacona przypisu 
nad Stratiordem powiewają flagi wszyst- 


kich narodowości, i w obecności obcokra- 
jowych delegacji w Memorial Theatre (Te- 
atrze Pomniku) wznosi się kurtyna. Dnia 
następnego zaś teatr jest otwarty dla szer- 
szej publiczności. 


Teatr zniszczony pożarem w r. 1926, 
został następnie odbudowany ze składek 
publicznych, Do funduszu odbudowy przy 


czyniły się w szerokim zakresie wszystkie ; 


kraje o ludności mówiącej po angielsku. 


Nowy teatr został zainaugurowany 
przez obecnego króla, Edwarda Vill, po- 
dówczas księcia Walii, w roku 1926. Teatr 
a właściwie dom-pomnik, oprócz tego mie- 
ści jeszcze muzeum i bibliotekę szekspi- 
rowską. Gmach jest olbrzymim budynkiem 
w stylu nowoczesnym, a masywna jego fā- 
sada przegląda się w falach Avonu. 


Architekci zwrócili główną swą uwagę |g 


na,dekorację wnętrza, akustykę i wygodę 
widowni, mieszczącej ogółem tylko tysiąc 
miejsc. System oświetlenia, rozkład 


duje powszechną aprobatę. Co do maszy- 
nerii scenicznej jest rzec można — jedyna 
na świecie: najbardziej fantastyczne i fee- 
ryczne pomysły szekspirowskie mogą być 
zrealizowane w czasie jak najkrótszym za 
pomocą ultra nowoczesnych urządzeń, przy 
czym jednakże modernizm nie tłumi nigdy 
poezji. Chodzi głównie o to, by uwyda- 
tnić geniusz Szekspira a nie zdolności re- 
żysera. 


Cykl coroczny widowisk składa się zaw 
sze z około dziesięciu sztuk, aby w Ciągu 
trzech do czterech lat wszystkie dzieła 
Szekspira, ukazać się mogły na scenie. 
Przy zestawianiu zespołów artystycznych 
rhodzi przede wszystkim o poziom jednoli 
ły, z un «nięciem poszczególnych gwiazd. 
Z mały ni wyjątkami osiąga się przy tej 
metodzie najlejy: ze rezułtaty. 


| 


| 


róż- | 
nych „foyers*, restauracji i tarasów, znaj- | 


Pozat aliem zabytki . Stratfordu.. dla 


nazwiska). | 

Na nieszczęście żaden z zachowanych 
dokumentów pisemnych nie dotyczy dzia- 
łalności scenicznej znanego obywatela 
stratiordzkiego, Williama Shakespearć'a. 
A jednak musiał prawdopodobnie pisać nie 
jednokrotnie ze Stratfordu do kolegów lon- 
dyńskich „Globć'w”, a także z Londynu do 
Stratfordu. 

Akta notarialne— kupna ziemi i iisnych 
irwestycji— zajmują poczesne miejsce w, 
dokumentacji szekspirowskiej, lecz poza, 
sześciu podpisami, z których trzy na testa= | 
mencie, a trzy na innych dokumentach, nie t, 


| ogółu angielskiego dla „kwestii 


ją temu ostatniemu iwszystkie dzieła Sha- 
kespearć'a. Powyższa polemika zrodziła ty- 
siące tomów niewyczerpanej dotąd treści. 
Znane jest w związku z tym humorystycz- 
no- filozoficzne twierdzenie Marka Twai- 
na: „Dzieła Shakespearć'a zostały napisa 
ne przez niesnanego autora, który nazy- 
wał się także — William Shakespeare", 
Jednakże żywe zawsze zainteresowanie 
szekspi- 
rowskiej'* świadczy samo przez się, jak da 
lece nieśmiertelne jego dzieła stanowią 
cząstkę chluby jego rodaków. 
Buhl. 
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Tysiączny kilometr au 


tostrady w Niemczech 


Kanclerz Hitler dokonał otwarcia odcinka autostrady na Śląsku, który kończy tysiącz 


sBauvky 


„ny kilometr, gigantyczne j budowy. 


| pomadka do ust i róże 


Anastazja Drewnowska 


POD JEDNYM DACHEN 


UNVERSITA 
DE c 


STRESZCZENIE. 
` Student Mikołaj Koziełło, 


nieoficjalny narze- 


mości, że na szwagra cię sobie nie życzę. 
W słowa te Ryszard włożył całą swo- 


CEDIB..."niedoseiqnione! 


J miętywania. Poszedł szukać Mumy, Tań- 


czyła.  Wodząc 
główką, myślał: 

— Ona inna. Będę czekał. Może nie 
wybierze nikogo, Może Bóg da, że będę 
mógł stworzyć jej zasobny dom... 

Później zetknął się z siostrą i korzy- 
stając ze sposobnej chwili, powiedział jej 
parę ostrych słów. Odpowiedziała niegrze 
cznie, opryskliwie. 


oczami za jej ciemną 


tyszard stał pod kolumną. Chociaż na 
sali rozgrywało się z pewnością wiele mło 
cych dramatów, nikt może nie był tak nie- 
szczęśliwy jak on. Urok Marychny przy- 
gasł w nim chwilowo, Zapomniał o obie- 
canym sobie drugim tańcu. Nawet nie spo 
strzegł, gdy, czekając z kimś na swoją ko- 


zwłocznie los I-ej klasy 37 Lot. 
Państw. w szczęśliwej kolekturze 


A. WOLAŃSKA 


Centrala, Warszawa, ul, Nowy Świat Nr. 19 
Konto P, Ko: 7192. 


Ciągnienie 22 października. 


Robotnik, Ludwik Colin, ojciec dwo|- 
ga małych dzieci, zamieszkały w Bulgne- 
ville, miał kochankę, Andre Hennequin, 
córkę dńwala z Sauville, która, mimo swe- 
go młodego wieku (16 lat) posiadała 
szynk i skład tytoniu. Gdy ojciec młodej 
dziewczyny dowiedział się o stosunkach 
łączących córkę z Ludwikiem Colin, wpadł 


Boułogne sur Seine zbiegło 9 dziewcząt w 
wieku od 16 do 18 lat. Przed ucieczką dzie 
wczęta zw ASA dozorczynię i zaknebłowa 
ły jej usta, WSzczęto alarm natychmiast, 
gdy tylko sqostrzeżonó ucieczkę. Wów= 
czas przed domem poprawczym zgroma- 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie: 


Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł: 


w gniew i zrobił córce awanturę. Stając w 
obronie swej kochanki, Colin wyciągnął re 
wolwer i strzelił do Hennequin'a, <kładąc 
go trupem na miejscu. Na widok trupa, Co 
lin wpadł w szał, pod wpływem którego 
zastrzelił również swą kochankę, a następ 
nie sam sobie odebrał życie, ' 


Ucieczka 9 dziewczat 


EE z domu poprawczego. EM 


Z domu poprawczego dla dziewcząt w | dziła się wielka liczba podejrzanych osob- 


ników, która usiłowała uwolnić ipne dzie- 
wczęta, przebywające w domu poprawy. 
Musiano za'wezwać telefonicznie zapaso= 
we oddziały policyjne, które przywróciły 
porządek, W sprawie tej wszczęto energi- 
czne dochodzenia, j 


Dobre trawienie — warunkiem dobrego humoru 


Dobry humor to dobre samopoczucie, to 


póczucie zdrowia całego organizmu. Gdy 


żołądek źle trawi i zostawia w kiszkach 


niestrawiony balast, do organizmu przedo 
staje się szereg trucizn wywołując w nim 
szereg niedomagań. Zioła magistra Wol- 


lu cały dom śpi. Jerzy, z którym miał 
wspólny pokój, przyszedł w nocy po nim, 
a rano obudził się przed nim i wyszedł. 

Na jakiś czas odeszła mu ochota do 
zabaw, Manewrowa] w ten sposób, żeby 
się nie spotkać z Wichurami nawet przy 
stole. Chodził do kolegów, przyjmował za- 
proszenia na obiady i wieczory. Rano, 
przed wyjściem do M. S. Z., kazał sobie 
przynosić śniadanie do pokoju. 

Janek widział te manewry i rozumiał. 
Marychna przypisywała je nieszczęśliwej 
miłości, której była przedmiotem. Muma 
i pani Szczytniewska przypuszczały to 
samo. Pan SŚzczytniewski zaś mówił do 
żony: 

— Dzięki Bogu, uwstatkowaj się chło- 
pak! Spodzi”*x'om się tego po nim. Pra- 


skiego do uregulowania trawienia ze znak. 
ochr. „Gastrosa* normują działanie żołąd 
ka i kiszek, ustiwają obstrukcję łagodnie 
przeczyszczając. : 
Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza- 
wa Złotą 14, ; 


kłady, lub wcale nie przychodził. -> 
— Nie jest zdolny — mówili profeso- 
rowie — ale przy pracowitości dałby 50- 
bie radę. Tak, mocno wątpliwe czy zda na 
wet przy największej pobłażliwości egza- 
minatorów. s 
Pan Szczytniewski próbował pomówić 
z synem, ale jak zwykle nie zdało się to 
na nic. Odpowiadał wykrętnie, kłamliwie, 
bezczelnię, l 
— I cò z ciebie będzie? 
Machał niedbale ręką. 
— Moja rzecz. Już wy się o to nie 
martwcie. 
Jerzy powinien się był urodzić na „ni- 
zinach“, Tam się czuł najlepiej. 
Pan Szczytniewski dumat smutnie: 
— Ha! Póki mu starczy, będzie hulał, 


— pytano, 


i: ardę do Wichurów, całą złość i nie-| Je; wy maznrza sstaneja obok niego. cuje. Spows”./-. Z ! rtu z Ma-| : ojej śmierci i iebieski 
czony panny Mumy Szczytniewskiej, zakochał się| 13 pogardę l r bdzierali 2 maiatku lej w mazurze, przystanęła oa k nieg uje po rtu z Ma-|a po mojej śmierci zostanie niebieskim 
od pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze | NAWIŚĆ ZA to, że go Obdzierau z mają — Coś ty taki tragiczny? — zapytała. | rychną. ptakiem. 

Marychnie Wichurzance, J Z pierwszeństwa w sercu Ojca. — Zazdrosty? Do twarzv Ci 5 | fa ko- 


P, Szczytniewski miał troje dzieci a pierwszego 
małżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Mumę, a pani 
$zczytniewska również trojo z pierwszego małźeń 
stwa a kpt Wichurą: Janka, Staszka į naimłodszą 
Marychnę. 

. . - 

— Nie poczuwam się do żadnego prze 
stępstwa — odpowiedział tonem wWynio- 
słej ironii tamten. — Tańczę tak jak wszy- 
scy. Jeżeli cię to razi, to nie powinieneś 


| Że nie jesteście moimy rodzonymi synami... 
bywać na balach, prowincjonalny święto- | wiać, Sam sobie tego narobił, a przecież czuł się | Brym nazwiskiem, na wspaniałym stanowi | Moi, niestety... — Urwał, — No, ale nie 
szku! — Bardzo to korzystity wzgląd przede skrzywdzony. Chwilami wzbierał w nim | sku. Pani Szczytniewska wiedziała, że po-| będę o tym mówił... Powiedzcie mi, czy 
¿ Janek hamował się z trudem. wszystkim dla ciebie — rzekł zjadliwie | bunt, -chęć zwalenia winy na kogoś, na | łowa aspirantów liczyła na posag, lecz nie| mnie kochacie tak jak rodzonego ojca? 

pu — Proszę cię, bez wykrętów. Tańczy- | Ryszard j w chwilę potem pożałował tych | coś... mówiła o tym ani córce, ani mężowi. Ma- Rzucili mu się do rąk. Ściskał ich į ca- 


leś z moją siostrą po kabaretowemu. Sam 
się Zresztą spostrzegłeś. i 

— Jeżeli twoja siostra nie uznała SIÇ 
za ObraŻOną, to co tobie do tego? Zresztą 
jeżeli Żądasz satysfakcji, to proszę bar- 


dzo» 


Janek zbladł. Chwilę stal bez słowa, 
wreszcie odwrócił się, Żeby odejść. Do- 
chodzac do drzwi, obejrzał się i powiedział 
zniżonym głosem: E sj 

— Moim pragnieniem jest usumąć, siç 
jak najprędzej spod waszego dachi, Uczy 
nię to jak tylko zacznę zarabiac. Gdyby nie 
wzgląd na twego zacnego ojca, dziśbym 
to zrobił. Ale nie mogę go unieszczęśli- 


słów tak okropnie, że aby je móc cofnąć, 
włożyłby rękę w ogień. Ale człowiek jest 
zdrajcą dla samego siebie i szczęśliwy ten, 
co w złej godzinie zdoła zdusić pokusę. 

Twarz Janka stała się straszna. Puścił 
klamkę i zwrócił się do Ryszarda. Lecz, 


lumną. 

Nie odpowiedział, 

Męka wstydu i upokorzenia, jakiej do- 
świadczył, była tak wielka, tak gwałtowna 
że chętnieby w tej chwili umarł, żeby już 
nigdy nic nie czuć, żeby nie zobaczyć Jan- 
ka, żeby ustało to straszne uczucie samo- 
poniżenia, Pierwszy raz od zamierzchłe- 
go dzieciństwa zbierało mu się na płacz. 


— (o ja zrobiłem, co ja zrobiłem? — 
myślał z rozpaczą. — To się nie da napra- 
wić. 

Janka było mu prawie żal, choć zara- 
zem czuł wzmożoną nienawiść. Z jakąż 
rozkoszą wmusiłby w niego teraz hojną 


Marychna święcila tryumfy.  Koziełło 
coraz bardziej za nią szalał, więc go trzy- 
mała z daleka, kryjąc się przed nim z wie- 
lu balami. W ciągu karnawału siedmiu 
świeżo zdobytych wielbicieli prosiło o po- 
zwolenie bywania. Jednak żaden nie od- 
powiadał wymaganiom panny. Spodziewa 
ła się, że lada dzień „trafi się“ wymarzo- 
ny ideał, młody, przystojny, bogaty, z do- 


rychna bowiem bardzo często uchodziła za 
rodzoną córkę pana Szczytniewskiego. 
Muma również miała oferty matrymo- 
nialne, ale że nie należała do panien, któ- 
re rozgłaszają wszędzie o swoich sukce- 
sach, więc wydawało się, że jest zanie- 


ROZDZIAŁ XVII. 

_ Pewnego wiosennego dnia pan Szczyt- 
niewski wezwał obu pasierbów do swego 
gabinetu. Był niezwykle serdeczny i uro- 
czysty, - 
— Kochani chłopcy — rzekł — przy- 
nosicie mi zaszczyt swoim postępowa- 
niem. Jestem z was dumny. Żałuję tylko, 


łowaj po głowach. Ze wzruszenia nie mógł 
mówić. 

— Chciałbym was o coś prosić... Miał- 
bym do was wielką prośbę... 

*Czekali, Nie wiadomo dlaczego niepo- 
kój ich ogarnął. 


zh Nie bądź błaznem. Ostrzegam, ŻE żeby się odezwać, musiał wpierw chrząk- darowiznę! żeby mieć prawo myśleć o nim | dbana. — Chciałbym was_ prosić, żebyście 
jeżeli nie zostawisz jej w spokoju, to zwró | nąć, gdyż głos wiązł mu w gardle. pobłażliwie, z lekceważeniem... km Pan Szczytniewski był zadowolony, przyjęli podwójne nazwisko: Wichura - 
cę się do ojca. On rozstrzygnie, kto maļ | — Przeczuwałem to — wyrzucił chra A taki był zawsze dumny z siebie, tak — Dobrze, że nam żadna nie zaręczy- Szczytniewski, aby został jakiś ślad, żeście 
raci? pliwym szeptem. — Zawsze czułem, że ty wierzył w swoją nienaganność. Sądzi] lu-| ła się w tym karnawale — mówil. — Ma- byli moimi przybranymi synami... 


(> z 
Straszng słowa cisnęły się Ryszardowi 
P c lowa, które mogłyby doprowa- 
dzié O Pabicia rodziny i rozejścia się ro- 
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tak myślisz. Dlatego dawno sobie posta- 
nowiłem, że zwrócę ci co do grosza wszy- 


stko, co ojciec wydał na nas troje i nawet 
na matkę. 


dzi kategorycznie, bez wahania. I oto co 
się stało! 
Poszukał siostry, powiedział jej, że wra 


ją czas. 
Marychna wyczuła spokój i pewność 
siebie Ryszarda i nie umiała sobie tego 


Pan Szczytniewski marzył o tym, żeby 
pasierbowie wogóle odrzucili swoje nazwi 
sko, ale po wielu namysłach, bardzo garz- 


k zatrzymał w rozwścieczo-| na „ Zwrócę wszystko, choćbym | ca wcześniej, bo musi jeszcze popracować wytłumaczyć. Zdawało jej się troszeczkę, | kich i bolesnych, doszedł do przekonania, 

ym para. Powiedział tylko tyle: miał przymierać głodem. A jeżeli ty tkniesz | i pojechał do domu. Po drodze kupił w ap-| że ochłódą dla niej, skutkiem czego sama| że to jest niewykonalne, że mógłby ich tym 

y zogjM. ci bardzo wdzięczny, gdy- | mi siostrę, to pamiętaj, że — zabiję jak tece proszek na sen. Zażył go, rozebrał się | go zaczepiała. żądaniem urazić i zniechęcić do siebie. W 
byś ty zostawił w spokoju moją sio-| psa! — dokończył prawie niedosłyszalnie. | szybko i rzucił na łóżko. Odrazu go zamro- Jerzy w marę tego jak się zbliżał ter-| końcu znalazł wyjście. 
SEE W i: Wyszedł pierwszy, Ryszard za nim. czyło. Usnął jak kamień! min matury, coraz częściej utyskiwał na Zapadło krótkie milczenie. Bracia spoj- 

A it bądź błaznem — powtórzył Wszelako Janek prędko się uspokoił. niesprawiedliwość profesorów. Pan Szczyt li na siebie i starszy powiedział: -= 
swo! aek Wichura, — Ja nie uwodzę| To, co usłyszał, nie było dla niego nowi- Obudził się koło południa z bólem gło- | niewski sam poszedł dowiedzieć się, jak — Dobrze, tatusiu. A czy... 
kob yy Gaża ną. Dawno już wytknął sobie regułę postę- wy. Wyglądał tak żle; żę przestraszył się| sprawy stoją. Wrócił zgnębiony. Jerzy nie Urwał. 
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i razie przyjmij do wiado 


powania i nie bawił się w gorzkie rozpa- 


swej twarzy .w lustrze. Rad był, że po ba- 


uczył się prawie wcale, spóźna! się na wy 
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Trzy trupy w szynku. 


Ostry atak szału robotnika. EMS | 
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Warszawy w kilku w orszadi 


Odbyło „się nabożeństwo za pomyślność 
obrońców Alkazaru. Mszę św. odprawił ks. 
prałat J. Gautier w asyście dwóch księży. 


ce giç z ideą, w imię której walczą pow- 
stańcy hiszpańscy. 
. s ” 


„Autobusy powiatowe”, eksploatowane 
przez warszawski powiatowy związek sa- 
morząuowy, projektują uruchomienie w 


wej Warszawa— Legionowo przez jā- 
błonnę. Nowa linja liczyć będzie około 20 
klm. Autobusy odchodzić będą 2 pl. Floria 
fa na Pradze (przed parkiem Praskim). 
Wozy kursować będą początkowo, tytu- 
łem próby, w odstępach mniej więcej pół- 
godzinnych. 
+ kd s 
W dniu 29-tym bm. rozpoczęła się w 
Ministerstwie Komunikacji trzecia doro- 
<zna Sesja konferencji / aeronautycznej 
oaństw bałkańskich i bałtyckich. 
W konferencji biorg udział przedstawi- 
ciele władz lotniczych Bułgarii, Estonii, 
Grecji, Łotwy, Rumunii i Polski oraz se- 
kretarz generalny Międzynarodowej żeglu- 
gi Powietgznej. Przewodniczącym obecnej 
sesji wybrany został na wniosek delegacji 
polskiej delegat Bułgarii inż. Bakaloff. 
Celem konferencji — aeuronautycznej 
e. bałkańskich i bałtyckich jest ko- 
rdynacja prac, mających na celu udosko- 
nalenie i zwiększenie bezpieczeństwa linii 
komunikacji lotniczej, przechodzących 
przez państwa, biorące udział w konferen- 
cji, a w szczególności służb radiowych i 
meteorologicznych obsługujących te linie. 


Ponierajcie Czerwony KEX) 
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1 Z Gdyni donoszą: 

> W Komisariacie Rządu odbyła się kon- 
cej wy udziałem przedstawicieli Związ- 
łaścicieli dorożek samochodowych, 
w której wyniku komisarz rządu ustalił na 
stępującą taryfę maksymalną dla przewozu 
b taksówkami w obrębie obszaru admi- 
nistracyjnego m. Gdyni: 1, Opłata za pierw 
szy kilometr jazdy — 1 zł. 2. Opłata za ka- 
żdy dalszy kilometr — 60 gr. 3. Dopłata 
za przewóz więcej niż 4 osób — 60 gr. od 
każdej dalszej osoby. 4. Bagaż do 10 kg. 
wolny od dopłaty, od 10 — 50 kg. dopłata 
wynosi 30 gr., powyżej 50 kg. — wedle 
umowy. 5. Dopłata za oczekiwanie — 10 
gr za każde 2 minuty. 6. Przy wyjeździe 
na teren W. M, Gdańska taryfa podwyższa 
się © 25 proc. 

_ Nowa taryfa obowiązuje bez względu 
na porę dnia. Tym samym zniesiona zosta- 
ła taryfa nocna, dalej t. zw. taryfa druga— 
do Chyłonii i Oksywia oraz opłata za przy 
bycie dorożki na zamówienie. 
Wszystkie liczniki przy taksówkach bę 
dą odpowiednio przerobione oraz zbadane 


ANNA DE BERCY. 


0 honor matii, 


~ Jakkolwiek sierpień dobiegał końca, 
dzień był niezwykle gorący'i parny: 

_. Drzewa w pięknym parku okalającym 
pańską rezydencję Val-Bel zdawały się 
omdlewać w ciężkiej atmosferze. 

sq Towarzystwo, które Piotr Mortan, bo- 
gaty przemysłowiec, zaprosił na otwarcie 
polowań do swego majątku, było dość mie 
$: ne: ludzie nietuzinkowi, literaci i ucze- 
ni stykali się tu z przeciętnymi; herbowa 
szlachta ocierała się o stan mieszczański. 
Jeśli jednak hierarchiczne szczebłe umy 
słowości i krwi mężczyzn zebranych w sa 
lonach państwa Morlanów były różne, aspi 
racje ich zmierzały ku jednemu cełowi. Ce 
í tym bylo zjednanie sobie rodziców dla 
zawładnięcia olbrzymim posagiem, jaki 
Piotr Morlan miał dać córce swojej wyda- 
aç ukochaną jedynaczkę za mąż. ; 
=. Toteż, od rana do wieczora młodzież 
ęska prześcigała się nawzajem w schle- 
bianiu ojcu a nadskakiwaniu matce i córce. 
_ Nieprzeciętna uroda obu pań odgrywa 
ła również niemałą rolę przy obsypywa- 
niu ich komplementami. i 
| Pani domu, mimo ciągłej obawy podra 
mienia zazdrosnego męża, słuchała ich 
|przez grzeczność, Zuzanna natomiast, któ- 
Tej młode serduszko biło gorąco dla sympa 
tycznego i przystojnego Jerzego Diłene, se 
kretarza jej ojca, puszczała je mimo uszu. 
— Niedość na tym: ta depcąca młodej pan 
„nie po piętach zgraja pretendentów do jej 
ręki i posagu irytowała ją. 

_ Wzdychała do chwili, kiedy, po odjeź 
"BO gości będzie mogła zwierzyć się ro- 
icom z odwzajemnioną przez Dilene'a 
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najbliższych dniach nowej finii autobuso- | 


„Mraścczici. 


ECRU 


ARON i KELENA 


Nieczuły przechodzie 


Jeśli wybory są dla mnie faktem obo- 


Rzęsiście oświellony kościół św. Piotra i jętnym, gdyż ani nie kandydowałem, ani 
Pawła napełniły ficzne rzesze solidaryzują | nikt nie wybrał mnie samorzutnie na radne 


g0, to kwestia chłodu i deszczu jest nie- 
wątpliwie zagadnieniem, dla mnie przy- 
najmniej, znacznie ważniejszym. Łódz w 


, dni pogodne nie jest urocza, Piasek i bło- 


to, szeroko rozlewające się niemal po ca- 
łym kanalizowanym i wodociągowym mie 
ście — nigdy nie był przyjemny. Ale w o- 
kresie deszczu po tym mieście już wogóle 
nie można chodzić, Człowiek wpada cią- 
gle w jakieś zdradliwe bajora błotniste, 
czuje się jak na pińskich bagnach, tylko 
prócz dziennikarskich, nie ma żadnych ka- 
czek do strzelania, 

Słowem weszła Łódź w okres minoro- 
wo- wyborowy. Wyborowy dlatego, że wy 
brani przez wyborców nowi radni zalewa- 
ją się z uciechy wyborową. Podobno z tych 
właśnie względów Państwowy Monopol 
Wódczany zwrócić się ma do rządu z pro- 
śbą, aby rozpisywął wybory do rad miej- 
skich co pół roku. Da to monopolowi, a 
więc skarbowi prństwa bardzo pokaźne 
zyski i już z całą pewnością nie będziemy 
potrzebowali śladem wielkich mocarstw 
dewaluować złotego. Swoją drogą mogli- 
byśmy się cieszyć, że nasz złoty jest taki 
mocny. Taki mocny, psiakrew, że nikomu 
z nas nie daje się złapać i chodzimy ciągle 
bez złotych. 

Jeśli o mnie jednak chodzi, jestem, 
wbrew poglądom Ministerstwa Skarbu, 
zwolennikiem dewaluacji. Cóż toby była 
za przyjemność widzieć miny wierzycieli, 
u których mój dług z dnia na dzień zmniej 
szałby się, chociaż nie wpłacałbym ani 
grosza. Po prostu wystarczyłoby spokoj- 
mie czekać, aby dług wartości tysiąca zło- 
tych, zmniejszył swą wartość efektywną o 
— dajmy na to — 50 procent. W imieniu 
więc związku zawodowego dłużników pol- 


niesienie taryfy nocnej w Gdyni 


(Wszystkie liczniki taksówek w przeróbce. El 


i zaplombowane przez miejscowy Urząd 
Miar. W związku z wydaniem powyższej 
taryfy kompromisowej zatarg z taksówka- 
rzami na terefie Gdyni został wczoraj osta 
tecznie złikwidowany. 


Pierwsza jazda 


| a 


skich proszę, aby wysoki sejm uchwalić 
raczył dewaluację. Przecież, u licha, my 


| mamy w Polsce większość į rząd powinien ! 


uwzględniać nasze postulaty. Zresztą, co 
tu dużo gadać, rząd ma u nas zapewnio- 
ne stanowisko prezesa honorowego. 

Przyznam, że wcale mnie nie cieszy 
fakt, iż złoty jest jedną z nielicznych sta- 
łych walut europejskich. Funt angielski, 
mimo dewaluacji, jest dla nas walutą zna- 
cznie mocniejszą, od niejednej waluty nie 
zdewaluowanej. Przyznać trzeba, że wo- 
góle te „mocne” jakoś są dość 
słabe, a te słabe są dość mocne. 

Słowem nie wo. ,_1«0 co słabe jest sła 
be, a nie wszystko co mocne jest mocne. 
Tak już na tym świecie bywa i my nic na 
to nie poradzimy. żyjmy więc w nadziei, 
że i my zejdziemy ze złotego, aby się 
wzmocnić, ku źalowi moich wierzycieli, 
którym tylko dlatego nie życzę trądu, moru 
i innej cholery, że życzenia takie rzadko 
spełniają się... 

WIECZOREM. 

Sprawa dzisiejsza jest tylko dla doro- 
słych. Jak w kinie. Wogóle mylne jest mnie 
manie niektórych czytelników, że kratecz- 
ki są lekturą dla dzieci, Zresztą czy ga- 
zeta stanowi odpowiednią lekturę dla mło- 
docianych ? 

A więc sprawa dzisiejsza wygląda w 
sposób mniej więcej następujący: 

Helena Tomczak jest z zawodu prosty- 
tutką. Jeżeli będziemy słuchali przysłów, 
które są mądroścą narodów, powiemy $0- 
bie, że „żadna praca nie hańbi" į będziemy 
mieli szacunek do prostytutek. 

Otóż Hela Tomczak jest prostytutką i 
urzęduje na ulicy Wolborskiej. Smętna to 
ulica ta Wolborska, ale i Hela nie musi 
być wesołą, jeśli siłą chciała zdobywać 
klienta. Mianowicie wieczorem Hela za- 
czepiła przechodzącego Arona Lewkowi- 
cza, oferując mu po wyjątkowo przystęp- 
nej cenie swoje wdzięki. Gdy Aron z ofer- 
ty nie chciaą skorzystać, dziewczynka 0- 
brzuciła go stekiem obelg i wyzwisk. Lew- 
kowicz jest jeszcze chłopak bardzo wrażli- 
wy i zamiast poprosić Helę, żeby się nie 
denerwowała niepotrzebnie, wezwał po- 
sterunkowego, który dziewczynie spisał 
protokół. 

Sąd Grodzki skazaę Helenę Tomczak 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem wyko- 
nania kary na trzy lata. Jerzy Krzęcki, 


motocyklem 


NE zakończyła się straszną kałasirofą. 


— Z Z NZ W. W ZZ Z 


Ze Świecia donoszą: 

W godzinach porannych, wydarzyła się 
katastrofa na szosie prowadzącej ze Świe- 
cia do "Bydgoszczy, na silnym zakręcie 
pod we wsi Przechowo. 

Grudziądza jechał motocyklem mu- 
rarz Franciszek Kutowski, wioząc na tyl- 
nym siedzeniu swą żonę Martę z Kulczy- 
ków; jecnali w odwiedziny do teściów w 
Lnianie pow. świeckiego. 

Na wspomnianym zakręcie szosy prze- 
jechał kierowca tak blisko drzewa przy- 
drożnego, iż bokiem otarł się o drzewo, a 
jego żona z całą siłą uderzyła głową o sta- 


miłością na której budowała swoje szczę- 
ście w życiu. 

Pomiędzy wielbicielami jeden szczegól 
niej wzbudzał w Zuzannie wstręt i odrazę 
hrabia Marceli de Lokrey, mężczyzna © 
pełnych namaszczenia gestach, twarzy i 
włosach połyskujących oraz przenikliwym 
i niepokojącym spojrzeniu  zielonkawych 
oczu, przywierających częściej do pięknej 
biżuterii pani Piotrowej Morlan, niż do śli 
cznych ocząt jej córki. 

Ta, chcąc uciec od ckliwych komple- 
mentów, mocno podejrzanego osobnika, 
schroniła się owego popołudnia do swego 
pokoju, by w ciszy i samotności oddać się 
marzeniom © przyszłości. 

Panieński pokój Zuzanny sąsiadował z 
apartamentami matki, znajdującymi się na 
pierwszym piętrze pałacu. 

W parę chwil po tym pani Piotrowa 
Morlan za przykładem córki usunęła się w 
zacisze swojego pokoju dla _ wypoczęcia 
przed obiadem. 

Hrabia Marceli de Lokrey zauważył u- 
lotnienie się pań, ale przekonany jak inni 
że udały się na spacer, zasiadł do kart, wy 
grał i oddalił się niezatrzymywany zresztą 
przez mkogo. Pozostali myśleli zapewne, 
że poszedł na spotkanie wracających ze 
spaceru kobiet: on tymczasem wiedziony 
nieodpartą pokusą rzucenia z bliska okiem 
na wspaniałe brylanty pani domu, a znając 
doskonale rozkład mieszkamia, udał się na 
pierwsze piętro i przez balkon o dwóch 
drzwiach, znajdujący się w klatce schodo- 
wej, wślizgnął się do apartamentów pani 
Morlan. 

Tą sama w swojej sypialni, zaobsorbo- 
wana była kombinowaniem obiadowej toa 
lety. Dopasowywała mianowicie do su- 
kien swoje brylanty, szmaragdy, perły i in 


rą lipę t została wyrzucona na szosę; mo- 
tocyki wywrócił się, przykrywając kierow 
cę, który przy tym odniósł pokaleczenia 
ręki i nogi. Żona leżała na szosie bez zna- 
ku życią z rozbitą głową. Niebawem pô- 
wiadomiono o wypadku policję w Świeciu 
i pogotowie ratunkowe, które niezwłocznie 
przewiozło nieszczęśliwą kobietę do szpi- 
tala w Świeciu, Doznała ona pęknięcia 
czaszki i stan jej jest beznadziejny. 

Należy dodać, iż Kutowski dopiero w 
przeddzień kupił sobie moatocyki — odby- 
wał więc na nim swą pierwszą jazdę. 


ne precjoza, których szkatułki leżały roz- 


cienie zdjęła suknię i drapowała na śnie- 
żnej bieli swego dekoltu i ramion jedwabne 
materie podpinając je klejnotami i prężąc 
smukły swój tors przed stojącym lustrem, 
kąpiącym się w ostatnich promieniach za- 
chodzącego słońca. 

Nagle głośny okrzyk przerażenia padł 
z jej gardła. W tafli zwierciadlanej bo- 
wiem ujrzała odbicie mężczyzny stojącego 
obok niej. 

— To pan?1.. Hrabio?!., Tutaj?! — za 
wołała z lękiem i grozą po chwili. 

istotnie. Był to Lokrey, który zakradł- 
szy się przez balkon do pokoju, ukrył się 
za kotarą i stał wpatrzony z niemym po- 
dziwem w klasycznie piękną, tchnącą zdro 
wiem i radością życia postać kobiety w 
wieku niebezpiecznym. 

Zapomniał nawet w zachwycie, o po- 
budce, która przywiodła go tutaj. 

— Litości! O pani!.. — wyjąkał gło- 
sem patetycznym w odpowiedzi — niech 
miłość moja usprawiedli mnie. 

Rzucił na chybił trafił ten dwuznaczny 
frazes niezdecydowany jeszcze co do dro- 
gi jaką brnąć będzie dalej: czy odważyć 
się ma miłosną przygodę i stać się kochan- 
kiem pani Morlan. Czy raczej, ustroiwszy 
się w płaszcz zakochanego w Zuzannie po 
uszy, błagać matkę o wstawienie się za 
nim do córki? 

Nie miał czasu na wybór. Gdyż w 
drzwiach ukazała się Zuzanna, która usły- 
szawsży przeraźliwy okrzyk matki przybie 
gła zaniepokojona i stanęła jak wryta. 

Na widok córki dalsze słowa zamarły 
w ustach pani Morlan, Zuzanna zmieszana 


rzucone tu i owdzie. 
By lepiej dobrać grę barw oraz ich od 
milczała rówgież. Bolesne myślj przeszy- 


n.) 


Podział 


Chociaż losowanie miliona odbywa się trzy razy 
do raku, moment ten jest zawsze oczekiwany z naj 
wyższym napięciem przez wszystkich, interesuję- 
cych się grą loteryjną. 


Podobne zainteresowanie panowało też w ubieg 
|ły poniedziałek, a sala ciągnień Generalnej Dyrek 
cji Loterii Państwowej wypełniła się po brzegi. 
Gdy śród ciszy rozległ się głos: 


| 


Numer 17385 wygrał dwieście złotych — a 
| więc najmnicjszą wygraną, stało się ogólnie wia- 
| domem, że numerowi temu przypadł milion złotych 
Oczywiście ciekawość wzmogła się jeszcze, teraz 
jednak przybrała formę pytania: 

— Kro sẹ ci szczęśliwcy, którym się uśmiechnę 
ła fortana? 

Odpowiedź na to pytanie znajdują czytelnicy 
poniżej: 


Pani Helena Dreszerowa, zamieszkała w War 
szuwie przy ulicy Hożej 16, gra na Loterii Państwo 
wej od dłuższego czaso. Dotychczas nie bardzo 
sprzyjało jej Szczęście, ale jednorazowe powodze 
nie jest tak duże, iż pozwoli jej zapomnieć raz na 
zaweze o wszelkich troskach dnia powszedniego, 


miliona. 


jakkolwiek na ćwiartkę tę grało oprócz p. Dreszeros 
wej kilku wspólników. 


Właścicielem drugiej ćwiariki jest p .Matusze- 
wicz, pracownik jednej z większych firm węglo- 
wych, zamieszkały również w Warszawie. Wygrana 
była dla p. M. tak wielką niespodzianką, że nie 
umiał sformułować swych projektów na przyszłość. 

Pozostałe wreszcie dwic ćwiartki są w posiada» 
niu pani Osuchowskicj (ul. Krucza 20) i d.ra S» 
mieszkańców stolicy, 

Nowym „milionoram* Generalna Dyrekcja Lo 
terii Państwowej wypłaciła wygraną czckami na 
Bank Gospodarstwa Krajowego, gdzie też sumy te 
zostaly zdeponowane. 

Warszawa wogóle miała dnia tego szczęście, 
gdyż prócz miliona padła w jednej z mniejszych 
kolcktur stołecznych większa wygrana 50.000 zł. 
na numer 81.317, 

Na ciągnieniu poniedziałkowym =ukończyła sig 
trzydziesta szósta Loteria Państwowa. Kandydaci na 
przyszłych milionorów mogą Się już zaopatrywać 
w losy do pierwszej klasy trzydziestej siódncj Lote 

rii. 


RADIO- KACIK. 


CZWARTEK, 1 PAŻDZIERNIKA. 
Raszyn, 

12.03 Programy lokalne 

12.13 Dziennik południowy 

12.23 Koncert tria salonowego 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i To- 
runia 

13.15—15,30 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi do 
godz. 15,2? 

14.15—15.350 Przerwa dla Katowic, Poznania i Wil 
na 

15,30 Wiadomości gospodarcze 

1545 Pogadanka dla dzieci starszych 

16.00 Muzyka x płyt 

gba ań w. "wm dymisji Józefa Piłsudskiego x do. 
wództwa Pierwszej Brygady Legionów — odczyt 

17.00 Koncert sta, A anii á 

17.50 Tam, gdzie chleb jest przysmakiem — felie- 
ton zo Lwowa 

18,00 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Najlepsze słuchowiska w sezonie 1935/36 — 
ogłoszenie wyników płehiscytu 

19.10 Słachowisko Mój synek — z Katowic 

19.35 Koncert kapeli ludowej pod dyr. Felikza 
Dzierżanowskiego 

20.35 Skrzynka techniczna 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka aktualna 

21.00 Nasze pieśni — wykona Felicja Perkowska: 
Krysicwiczowa (sopran) 


12130 Koncert Poznańskicgo Chóru Katedralnogo— 


z Poznania 
22.15 Sport w Chorzowie — pogadanka z Katowic 
22.25 Programy łokałne 
23.00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 


Czy chcesz usłyszeć kilka ciekawych į po. 
żytecznych słów o Twoim charakterze, 
zdolnościach i przeznaczeniu — z utt 
wielkiego starca, uczonego mędrca, rodak- 
tora Szyllera + Szkolnika, psycho-grafolo- 
ga, wielkiego znawcy duszy ludzkiej? 


Podaj telefonicznie datę urodzenia. Szyl- 


ler - Szkólnik zakomunikuje w celach 
naukowych zupełnie bezpłatnie Twoje do» 
bro dni, liczby, daty. Wskaże szczęśliwy 
numer losu Loterii Państw.  Telefonuj: 
898-09. Na odpowiedź piśmienną podaj 
datę urodzenia, załącz ogłoszenie (50 gr 
znaczkami pocztowymi). Redakcja Świt, 
Warszawa, Żulińskiego 9, m. 2. Oddz, E. 


wały błyskawicznie jej mózg. Ten obcy 
mężczyzna?!.. W pokoju jej matki?!., Mat 
ka w takim negliżu przy nim?! 

Palący rumieniec wstydu oblał twarzy 
czkę młodego dziewczęcia. Spuściła oczy i 
zamierzała już cofnąć się, kiedy na domiar 
nieszczęścia pan Morlan stanął w drugich 
drzwiach. 

Zaległo grobowe milczenie. Przemysło 
wiec wodził osłupiałym wzrokiem po twa- 
rzach trojga obecnych. Po krótkiej chwili 
wahania, uczucie zazdrości wziąwszy gó- 
rę, podszedł z zaciśniętymi pięściami i 
zmarszczonym czołem do żony. 

— Zechce pani wytłumaczyć mi co ten 
pan robił tutaj? — spytał chrypliwym gło 
sem. 

Biedna oszołomiona kobieta próbowała 
upiewinniać się jąkając i plącząc się. 

Zuzanna zrozumiała grozę położenia,,.. 


Zdeterminowana na wszystko  umyśliła 
uchronić winną według jej mniemania 


matkę przed słusznym gniewem obrażone- 
go męża. 

— Ojcze! podchwyciła. — Nie oskar- 
żaj mamy! Nie myśl źle o nie! Hrabia de 
Lokrey jest moim kochankiem. Myślał, 
przychodząc tu, że wchodzi do mego poko 
ja 

Powiedziała te tragiczne słowa jednym 
tchem z wyłękłym wzrokiem utkwionym w 
twarzy ojca, nie zastanawiając się nad mo 
żliwymi konsekwencjami swej bohaterskiej 
interwencji. 

Pietr Morlan zdrętwiał, Po pierwszej 
chwili osłupienia oczy nabiegły mu krwią i 
trzęsąc się od gniewu przypadł do Lo- 
krey'a, który w przewidywaniu  dramatil 
trzymał się przezornie na uboczu: 

— Nędzniku! — krzyknął skacząc mu 


æ- W 
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ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
12.03 Muzyka z płyt 
15,27 Wiadomości giełdowe łódzkie 
18.00 Pogadanka techniczna — 
18.10 Jak spędzić święto? — 
18.15 Recita) fortepianowy w wykonaniu prof, W, 
Lewandowskiego 
18.40 Koncert reklamowy 
22.25 Wiadomości sportowe lokalne 


PAŻDZIERNI». 
Raszyn, 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.20 Dziennik porann, 
1.30 Programy lokalne 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa (dla Łodzi do g. 11) 
1130 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu hejnał u Krakowa 
12.03 Programy lokalne 
12.13 Dziennik południowy 
12.23 Programy lokalno 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 
1315—1430 Przerwa dla Krakowa, Lwowa i Toa 
runia Í 
1345—15.30 Przerwa dla Warszawy; dla Łodzi da 
godz. 15,27 
14.15—15.30 Przerwa dla Katowice, Poznania į Wib 
na 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Rozmowa z chorymi — zo Lwowa 
16.00.Kancert kameralny z Krakowa 
1645 Reportin z Polesia 
1100,Kopeert malej orkiestry Polskicgo Radia 
1810 Poradnik sportowy E p ay ; 
18.20 Programy lokalne 
19.10 Biuro studiów rozmawia ze słuchaczami P,R 
19,20 Koncert mandolinistów ì 
19.50 Obrazek gbyczajowy z życia Warszawy 
20.05 Inanguracyjny koncert symfoniczny z Filhar: 
monii Warszawskiej 
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz Poga 
danka aktualna 
2245 Wiadomości sportowe 


23,00—24.00 Program lokalny dla Warszawy 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 
1.30 Parę informacji 
135 Zapowiedź programu 
140 Muzyka z płyt 
11.00 Koncert południowy z płyt 
12.08 Muzyka z płyt 
1527 Wiadomości giełdowe łódzkie 
18.20 Poxadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
18.30 O wszystkim po troszku 
1835 Fragment teatralny 
18.55 Koncert reklamowy 


PIATEK, 2 
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do gardła — czegoś się dopuścił pod moim 
dachem? Tak mi płacisz za gościnę, łaj- 
daku? Wykorzystałeś niedoświadczenie nie 
winnego mego dziecka? Ach! Wypadnie 
mi chyba zgładzić cię jak wściekłego psa!., 

— Ojcze, uspokój się — wdała się Zu- 
zanna tonem błagalnym — patrz, mama 
mdleje!.. 

Na głos ukochanej córki ojeiec rozlu- 
źnił uścisk į odpychając nikczemnika, któ 
ry nie próbował nawet wyjaśnić sytuacji, 
zaczął mierzyć pokój nerwowymi krokami. 

Gniew opadł go. W tym ojcu znieważo 
nym pozostał tylko biedny człowiek, go- 
tów ponosić następstwa okropnego żapo= 
mnienia się córki. 

— Trudno — odezwał się do Zuzanny 
i hrabiego po długim namyśle — co się 
stało to się nie odstanie, Nie ma na to 
żadnej rady. Za trzy tygodnie pobierzecie 
się. 

— Pobierzemy się? — krzyknęła nie- 
szczęśliwa Zuzanna zdruzgotana tym nie- 


przewidzianym obrotem sprawy. — O! 
Nie! Za nic! Nigdy! 
— Powiedziałem — rzekł ojciec jej 


głosem stanowczym i pożegnawszy hrabie 
go pogardliwym gestem odprowadził cór- 
kę do jej pokoju. 

W kilka chwil potem, kiedy ciężkie 
chmury pękały nad lasem przy akompania 
mencie pierwszych pomruków grzmotów, 
suchy trzask broni palnej zwiastował nie- 
szczęśliwym rodzicom, że biedna niewinna 
ich córka nie mogła przeżyć zarówno utra 
ty szacunku dla matki jak i wyrzeczenia 
się pierwszej gorącej miłości przepełniają 
cej jej serduszko 

TŁ J. S. 
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SPORT. 


w OSTATNIEJ CHWILI? 


FPCAHN 


Nowy 


| podział wag. 
„Dziś wchodzą w życie uchwały PZ8 


Polski Związek Bokserski rozesłał ko- 


munikaty do związków okręgowych i klu- 
bów o wprowadzeniu w życie uchwał, po- 
wziętych na ostatnim walnym zgromadze- 
niu PZB w Poznaniu. Obowiązuje więc z 


ODWOŁANY HECZ POLSKA JUGOSŁAWIA 


Mecz tenisowy  Polsk¿— Jugosławia, | Jugosławię nie jest zupełnie w porządku i 
miał się odbyć w 4, 3, 4 i 5 paź- | Polski Zw. Lawn-Tenisowy będzie zmuszo 
dziernika w Białogrodzie,łostał na kilka 
godzin przed wyjazdem pgkiej reprezen- 
tacji telegraficznie odwołjy przez Jugo- 
Związek jugosłojański w kiót- 
kiej depeszy zawiadamia blski Zw. Lawn 
Tenisowy, że ze względua chorobę czo- 
łowego swego tenisisty Ihceca musi od- 
wółać spotkanie. Depesządadeszła wczo- 
11-€j w nocy; na rano był za 
owiedziany wyjazd nasj reprezentacji. 
bozywiście takie załatwiće sprawy przez 


który 


sławię. 


raj o godz 


Jaka driżyna zaawansuje 
EE do klasi B w śrupie pabjanickiej £ 


W związku z awansofniem do klasy |ne przez ŻSSG.) 
A już trżeciej drużyny pórskiej z Pabia TUR (Zd. Wola) j Rudzkiego KS. 
ńic, wytworzyła się orygilna sytuacja w 
grupie klubów klasy B, łozgrywających 
mistrzostwa ŁOZPN, jakórupa pabianic- 


ka (Pabianice į pobliska jowincja). 


ny wyciągnąć z tego faktu pewne konsek- 
wencje. Tłumaczenie zresztą Jugosławii 
że zmuszona jest odwołać mecz ze wzglę- 
du na chorobę jednego zawodnika, jest 
niepoważne. Istotnym powodem jest naj- 
prawdopodobniej klęska z Czechosłowa- 
cją, która wykazała bardzo słabą formę ju 
gosłowiańskich zawodników. Warto pod- 
kreślić, że Puncec do wczorajszego dnia 
bawił w Czechosłowacji i wziął udział w 


dniem 1 października rb. nowy 


towarzyskich, jak i mistrzowskich 3 
po 3 minuty poza tym mistrzowie 
którzy zamierzają bronić 
muszą wziąć udział w rozgrywkach 
gowych. iğ: 


, 


jPrzesilenie wśród piłkarzy 


R. T. $. Widzew ? 


Troski robotniczej drużyny. 


podział 
wag, starcia trwają zarówno w spotkaniach 


Polski, 
swych tytułów 


okrę- 


meczu Jugosławia — Czechosłowacja. 


ubiegają się 2 


Gdyby nie uwzględniono 
zaistniałaby możność 
tamtych drużyn -do klasy B. 


a zy 
" 


Mianowicie w grupięj pożostałyby 


na okres 1936-37 tylko Slużyny w klasie 
B: Krusze Ender, Sokół (|. Wola) i Strze 


lec (Sieradz), 


Trudno przeprowadzdmistrzostwa w 
Też do ŁZOPN. 
wpłynęła prośba ŻSSG.łd. Wola), dru 


tak nielicznej grupie, 


żymy spadającej do klasy, aby związe 
pozostawił ją w klasie %łszej. 

Sprawa 
ego niecodzienna. 


Na razie trudno prze$zać losy prośby 


0 


ŻS5G. należy jednak fkreślić, że 


wejście do klasy B (najejsce opróżnio- 


WMOUTK 


Najasłynniejsą 
Jasnowidz 


daje desse odpowiedri wea wir 
zawikłanych Kwe silseh tyclowytha 
je możaość zdobycia miłości pOf- 
nej otaby  Priepowiada preeti 
| przyszłość, opracowuje hofó 
| analizy grałologicene na pods 
daty urodzenia I próby plamá, 
wia gzczężiiwe numera losóW'je 
zwiekaj, pisz jeskcze drii, € 
dokladny swój adres, dalę Yẹ- 
nia, Siam, Imię | naswisko, Nab- 
ty potia | kancelaryjne salacs L 
anaczkami póczł. 

Kraków, Lubiex 22, m f 


k 


dla piłkarstj prowincjonal- 


października zostanie kgrany w Łodzi 
międzynarodowy mecz paśniczy Łódż— 
Berlin. Pertraktacje, jalprowadził Łódz- 


ki Okręgowy Związek etyczny w celu 
sprowadzenia  berlińģów do naszegc 
niiasta zostały pomyślfsfinalizowane i 
uzgodniono już szczegdneczu. 

Reprezentacja Berliprzyjedzie w b 
silnym składzie z trz olimpijczykam 
niemieckimi: Schweikel w wadze śrex 
niej, Weelbinderem w |ze półciężkiej 
Rigerem w wadze ciężł 

Riger reprezentowaNiemcy jeszcze 


) 


Í 
I 
i 


na olimpiadzie w Amstmie. Poza me- 
czem z Łodzią reprezemą zapaśnicza m. 
Berlina rozegra w dniUO mecz z Poz- 
"aniem, w dn, 9 paźdźąka z Katowica 


44:11 października M z Warszawą. 
Możliwe, że mecz 


I”Berlin odbę- 


dzie się w Pabianicachzie sport zapaś 


niczy cieszy się większpularnością 

W ciągu soboty i mieli odbędzie 
się pięciobój atletycznj . mistrzostw% 
Łodzi. W sobotę 3 bm. imach tego pię 
cioboju zostaną rozegrina boisku So- 
koła przy ul. Tylnej 7 godz. 15-ej na 
stępujące konkurencje: dyskiem i ku 
lą, dźwiganie ciężarówieg 800 mtr. 
W niedzielę w lokalu my“ przy ul. 
Rokocińskiej 81, o goc0-ej odbędzie 
się ostatnia konkurencjyięcioboju 
walki zapaśnicze, 

W ciągu ostatnich dziąu lat rozgry- 
wany był w Łodzi wyścosowy na 100 
klin. o nagrodę MagistróVyścig ten od 
bywał się wyłącznie w zurencji lokal- 
nej i rok rocznie organiiny był przez 
Towarzystwo Zwolennikportu. 


W roku ubiegłym nag przechodnią 
Magistratu m. Łodzi, ptesięciu latach 
walk, zdobył na własnoub „Resursa“, 


Obecnie dzięki staratzarządu Łódz 
kiego Okręgowego Zwi Kolarskiego 
Zarząd Miasta ufundowwą nagrodę 

rrechodnią dla kolarzyyczym regula 
mim tej nagrody został 1iony. Miano- 
wile wyścig szosowy m kim. rozgry 
wAy będzie w konkuresgólnopolskiej 
a śle wyłącznie w konkui lokalnej, Na 
gda przejdzie na wła: tego klubu, 
który zdobędzie go kole dwukrotnie, 
lub teź nie kolejno trzyk», Wyścig tê- 


iróczny o nagrodę Zarm. Łodzi naj 


190 klm. odbędzie się otznie 18 paź- 
dziernika (zamiast 11 bm autostradzie 
dryków— Głowno — Łt Techniczną 
dzanizację wyścigu ŁOJowierzył ru- 
gnowanemu już w tym Nku TŻŚ-owi. 

— Równocześnie z igiem szoso- 
gym na 100 kim. zostantegrany 


œ! szosie wyścig na 50 o misirzost- | 


o młodzików woj. łóda 


ra | 


i 


re się odbędą w dniach 17—27 lutego 1937 zentacja nie wyszła po raz pierwszy 
roku w Anglii, w miejscowości Wembley, | lód w Wembley. 
zgłosiło się dotychczas 16 państw, Poza Tymczasem coś głucho o pracach ho- 


gospodarzami, którzy bronią 


Kanady, Szwajcarii, Francji, Polski 
Austrii, Czechosłowacji, 
Rumunii, Norwegii, Holandii į Be 


i Igii. 
Czas byłby najwyższy 


BIAŁYSTOK, 1. 10. — BOZB. 


drużyny 


prośby ŻSSG 
awansowania obu 


tytułów mi- 
strza świata, Europy i Olimpiady, starto- 


wać mają reprezentacje Niemiec. Ameryki 


ustalił 


już skład reprezentacji miasta Białegosto- 
ku na mecz bokserski z Łodzią, który od- 


będzie się w dniu 4 października 


W wadze muszej walczyć będzie Lewin 


Sport y kilku słowach. 


lak się dowiadujemtw sobotę 10-go 


« Wyścig ten dostępny jest dla zawodni 


ków, posiadających karty wyścigowe. 


— W nadchodzącą niedzielę odbędzie 


rzy RTS. „Widzew“ zażądał 
drużyna robotnicza 
mi. Jaka przyczyna tego zjawiska? 
Podobno, wobec przepisów 
nych, zawodnicy wykreśleni 
nia potwierdzenia w innym klubie, 
gdyby uprzednio 
jednak bez zgody na zmianę barw. 

Ciekawe, jak będzie reagował na 
masowe zjawisko ŁZOPN. 


Mistrzostwa Świata w hokeju na lodzie 
EEG POLACY NA RAZIE $PIĄ+.. KRYTEJ 


Do hokejowych mistrzostw świata, któ 


wiska w Katowicach 


nej zimie. 
Na razie przedsiębiorstwu „Torkat” 


rozpocząć przy | głoszono upadłość. 
Skład Białegostoku 
na mecz bokserski z Łodzi 


półśredniej Kretowicz (KPW. Ognisko) 


Straus (Makabi i w wadze średniej Cią- 


żela (Jagiellonia). 


W powyższym składzie mogą zajść nie 
znaczne zmiany. Początkowo projektowa- 
no wysłanie dwóch zawodników w wadze 
koguciej, jednak ostatecznie BOZB, posta 
nowił obesłać obie wagi — muszą i kogu- 


Jak się dowiadujemy, cały szereg piłka 
wykreślenia 
ze swego klubu. Już w ostatnich meczach 
wystąpiła bez kilku 
czołowych graczy, zastępując ich juniora- 


karenc 
po rocznym 
pauzowaniu mają większe szanse otrzyma 
niż 
otrzymali zwolnienie, 


yj- 


gotowana do mistrzostw, aby nasza repre 
na 


keistów. O uruchomieniu. sztucznego lodo 
(t. zw. „Torkatu'') 
ani słychu, a przecież bez sztucznego toru 
, Węgier | nic nie da się zrobić przy naszej niepew- 
Włoch, Japonii, 
0- 


(niestowarzyszony), koguciej — Sandler 
(ZKS. Makabi), piórkowej — Pietrowicz 
(WKS. Jagiellonia), w wadze lekkiej — 


Maj (Jagiellonia) i Epsztejn (Makabi), w 


ŁÓDŹ, PIO 


razy 


5 razy po Zł. 5.000 
32 raz 


oraz wiel 


to 


Losy I-ej klasy 


Listowne zamówienia załatwia się 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofi 
rów Rezerwy przypomina swym członk 
że w dniu 1 października r. b. o godz, 
punktualnie na inaugurację sezonu zos 
nie wygłoszony odczyt przez D-ce 
Dyw, Piech. p. płk. Dindorf-Ankowicza 


dem wojskowo-geograficznym, 


bę prelegenta prosimy o liczne i punkti 
ne przybycie. 


© polki Bir Podróży ORBIS” 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


Wycieczka do [ali 


padają stale wielkie wygrane 


rm mada u BO 
ZŁ 100. 


ži 10.0 


po zł. 2.000 — 62 razy po Zł. 1.000 


bie ilości mniejszych wygranych — Po za tym padło tam między in. 


Zł.1.000.000126 
„ 11.000.000. 51:5" 


temat: Charakterystyka obszaru wscnod- 
niego Rzeczypospolitej Polskiej pod wzglę 


Ze względu na b. ciekawy temat i oso- 


bowy Brzeziński (obaj z SKS-u). 


się we Lwowie bieg maratoński o mistrzo- 
stwo Polski. W biegu tym startować rów- 
nież będą starzy maratończycy łódzcy b. 
mistrz Polski Soduła oraz jego kolega klu 

— Jak już podawaliśmy, w związku ze 
startem kolarzy niemieckich, uczestników 
wyścigu Berlin — Warszawa w ostatnich 
torowych zawodach w Warszawie powstał 
konflikt między ŁOZK a PZTK, w konsek 


wencji którego prezes ŁOZK p, Szymski 


Konflikt 


cią, 


— —:0:—— 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski. — Ludzie na krze. 

Teatr Popularny. 
Chory z urojenia, 

Adria. Nowe przygody Tarzana, 


Casino. „Pasteur“ — Człowiek, który | 


zwyciężył śmierć, 


(Ogrodowa 18) — 


k 


zamierzał polać się do dymisji. 


ten jednak został obecnie załagodzony, do 
czego przyczyniła się przede wszystkim jn 


terwencja płk. Gebla, prezesa PZTK. 


— W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
godz. 15.30 na boisku Widzewa towarzy- 
ski mecz piłkarski Widzew — Bar Koch- 


ba. 


— Trener zapaśniczy PZA p. Fóldack, 
miał przyjechać do Łodzi w październiku, 
pierwszych 
dniach grudnia i trenować będzie naszych 


przyjedzie ostatecznie w 
zawodników przez cztery tygodnie. 

— W trzecim dniu jeździeckich mi- 
strzostw Polski w Lublinie rozegrano na- 
stępujące konkurencje: 

W biegu na przełaj lekkim na dystan- 
sie około 4000 m. zwyciężył kapitan Biliń 
ski na Imatrze przed por. Gerleckim na 
S$olonie i por, Gutowskim na Poganinie. 

W biegu od punktu do punktu dla junio 
rów wygrał 12-letni Rudnicki na Kawce. 

W konkursie lekkim dla pań 1-sze miej 
sce zajęła p. Bejt na Domino przed Zwierz 
chowską na Urwisie, 

W konkursie otwartym pierwszym był 
rtm. Szerk na Zniczu przed Strzeszew- 
skim na Rysiu. 

— Zarząd Poznańskiego Okręgowego 
Zwiążku Piłkarskiego ukarał dożywotnią 
dyskwalifikacją gospodarza sekcji piłkar- 
skiej KS. „Ostrovia“ p. Świątka za zranie- 
nie sędziego p. Tomaszewskiego po meczu 
Ostrovia — KPW (Poznań). 


| 


| 


Corso 1. Dla ciebie tańczę. II. 
dam dziecka. 

Grand-Kino. Trędowata. 

Metro. Nowe przygody Tarzana, 

Miraż. Dodek na froncie. 

Przedwiośnie. Złotowłosy brzdąc. 

Palace. Nie zapomnij o minie. 

Rialto. Regina. 

Rakieta. — Niewidzialny promień. 

Stylowy. W pogoni za szczęściem. 


Nie od- } 


10/X-3/X1. Cena zł, 665. — 


Warszawa —Wiedeń —Wenecja 
Rzym=Neapol— 12-dniowy po: 
byt w Sorento z wycieczką do 
Pompei, na Wezuwiusz i Kapris 
Florencja — Budapeszt 
Warszawa. 


| 


Pociąg 
popularny 


do Lwowa 
1—5 


zł, 17.80 


| 


Cena w obie strony 


i 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 


Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel, 8. 


ZETOR ATR ZZ ZZZZ AA OZIMEK DE WTA RODZ MECZE DT ERSE POZIE Z. U PAC TRO ZIP 


Poświęcenie nowej siedziby PKO w Łodzi 
EM Podniosła uroczysiość. EW 


ŁÓDŹ, 1 października. 

Dziś Oddział PKO, w Łodz. 
pracę we własnym gmachu, 
nie przebudowanym na ten cel. 


rozpoczął 
specjal- 


Władze PKO pragnąc, aby klientela, 
korzystająca z usług Oddziału PKO w Ło- 
dzi była jak najsprawniej obsłużona, nie 
zawahały się zainwestować poważnych 
kwot w kupno gmachu.i jego gruntowną 
przebudowę, dostosowując go do potrzeb 
rozszerzonego zakresu działania Oddzia- 
łu. 

Fakt rozszerzenia działalności Oddziału 
niewątpliwie przyjęty został przez miesz- 
kańców m. Łodzi i okolicy a w szczegól- 
ności przez sfery przemysłowo = handlo- 
we z dużym zadowoleniem, gdyż umożli- 


Miesięczne bilety tramwajowe @ Ulgowe przejazdy- do Paryża, 
Brukseli, Londynu w środy isoboty 4 Załatwianie wiz 4% Przejazdy 


do DES) % Powrotne bilety z Palestyny. 


Waśons-L iis-C60K, Piotrkowska 68 


wi im otwarcie konta czekowego w Od- 
dziale, a tym samym Ua możność dyspo- 
nowania rachunkiem na miejscu. 


Wymienić również należy korzyści 
i udogodnienia, jak: inkaso weksli, różne 
usługi bankowe, wynajem kasetek i t.p. 

Uroczystość poświęcenia nowej siedzi- 
by P. K. O. w Łodzi miała pódniosły 
charakter. W uroczystości tej, poza wice- 
prezesem Kazimierzem Strzegockim, w za 
stępstwie p. prezesa dra Henryka Grubera 
wzięli udział przedstawiciele władz pań- 
stwowych i samorządowych, przed- 
stawiciele samorządu ` gospodarczego 
sfer przemysł. łódzkich oraz prasy, które w 
ten sposób pragnęli zamanifestować wagę, 
jaką przywiązują do działalności nowej 
placówki na terenie Łodzi. 


o 


TA A ETS T A i A 
Jutro zjemy na obiad 


Zupę grzybową z łazankami, leniwe pieroż 

ki z 1 Kompot. t = 
JUTR 

Wschód słońca 5.37. 

Zachód słońca 17.16. 

Długość dnia 11.39, 

Ubyło dnia 5.13. 

Tydzień 40. 


„tr. 5 


Pamięfłaj, że w Kolekńurze 


KAFTALA 


Loterii 


na Nr. 21864 
57551, 81418 
150988 


— 19 razy po Zł. 2.500 


na Nr. 
194977 


-ẹj Loterii 


na Nr. 


= 61415 


już są do nabycia. 
odwrotnie. Konto P, K. O. 304.761 


Komunikat Z.0.R-u.| Zycie ekonomiczne 


dy. BAWEŁNA. 
om 
20 
ta- 
10 


na 


stopad 12.20, grudzień 12.16—18 
6.68, grudzień 6.68 
10.14, styczeń 9.91 
marzec 13.41 


Waluty, dewizy i akcje 


tal Ogólna poprawa kursów papierów 


liwy, kursy kształtowały się na ogół mocnp, 


Małe obroty listami zastawnymi. 


ficjalnych były 4 gatunki listów. 


notowań i obrotów. 


Papiery procentowe, 


Poł. Inwestycyjna 1 em. 62.00, I em. serie 76.00, 
2 can, 63,00, serie 77.00, Dolarowa 3 serii 46.75, 
Konwersyjna 1924 r. 50,75, Kolejowa 1926 r. 60.00, 
Dolarowa 1919 r. 69.50, Stabilizacyjna 1927 r. 48.00, 
L. Z, i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00, 93.00 1 81.00, L.Z.T. 
Kred.. Ziem, w W-wie 5 a 45.25, m, Wwy 53.50, 
m. W.wy 1933 r, 53.50, Konwersyjna m. Warszawy 
1926 r. 6 em. 56.50 


Mocniejsze usposobienie dla akcji, 


Na zebrania giełdy akcyjnej panował nastrój 
ożywiony, w oficjalnych tranzakcjach zanotowano 
sześć gatunków papierów dywidendowych, 

Bank Polski 104.00, Cukier 28.00, Węgiel 15.25, 
Lilpop 14-25, Ostrowiec 30.75, Starachowice 36.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 1. 10. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie, Pszenica jedno= 
lita 25,50 — 26.00, zbierana 25.00 — 25.50, żyło 
I standard 17.25 — 17,50, mąka pszenna gat. IA 
42,00 — 43.00, mąka żytnia wyc. 2650 — 27.50, 
mąka żytnia razowa 21.00 — 21.50 

Poznań, 1. 10. — Urzędowa ceduła giełdy sbo- 
fowo . towarowej w Pornaniu. 


Ceny tranzakcyjne: żyto 18.20 


Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 17.25 — 17.50, pszenica 
24.50 — 24.75, mąka żytnia wyciąg. 27.25 — 27.50, 


mąka pszenna gat. I wyciąg. 40.00 — 41.75 


(ZATELEFONUJZARAZ 
Kr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywzé będziesz „ECHO* 
od jutra w domu. Prenumeratg 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK f MUZE%W. 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
ptwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism í Wypożyczalnia Ki 
žek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, rócz sobót, niedziel 1 
świąt, od gœ 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo „ Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogierny | ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i toboty 
od g: 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Ftnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki jm. J- i K. 
Bartoszewiczów (Plae Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


0 


Nowy Jork: loco 12,67, październik 12.23, li. 


Liverpool: loco 692, październik 6.70, listopad 


Egipska: loco 10.33, październik 10.14, listopad 


Brema: loco 14.61, grudzień 13:42, styczeń 13.39, 


państwowych. 
Dział papierów państwowych był bardzo ruch: 


Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj- 
nymi było ograniczone, przedmiotem tranzakcji © 


W grupie mołerznej 44% L, Z, Tow. Kred. 
Ziemskiego w Warszawie zwyżkowały o 0,50 proca 
3% L. Z. m. Warszawy dawne o 0,25 proc, 5% L- 
Z. m, Warszawy 1933 r. utrzymały się na niezmiee 
nionym poziomie, a 6 seria 6% Poż, Konwersyjnej 
m. Warszawy 1926 r. w stosunku do ostatnich no- 
towań oficjalnych x dnia 24 ub, m, zyskała 1.50%, 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjalnych 


Str. 6 


Jeszcze ze szkoły wynieśliśmy o mate- 
natyce opinię jak najgorszą. Trapią nas na 
ret czasami straszne, duszne sny, w któ- 
ych wracamy znów na szkolną ławę i — 
b zgrozo — musimy odpowiadać z arytme 
yki, no i oczywiście jak zwykle, nic nie u- 
lemy z tego najnudniejszego z wszyst- 
ich przedmiotów Denerwujące jest przede 
szystkim to, że wszystko w tej „nauce 
cistej“ jest tak ścisłe tak nieomylne i pew- 
e, że nie ma żadnych wahań i nierozwią- 
anych problemów. 

Tak to wygląda mniej więcej z niewiel 
jej wysokości szkolnej ławy. Spróbujmy 
omówić jednak z matematykiem — uczo- 
ym. Oburzy się, zapali, zacznie, zakocha- 
y w tej „królowej nauk" przekonywać 
as, że jest ona właśnie najciekawszą Z 
auk, bynajmniej nie „ścisłą”, bynajmniej 
jeskończoną i ostateczną, lecz właśnie 
pełną zagadek i problemów nierozwiąza- 
ych, a frapujących, i to najciekawsze, wy 
aże nam, że większość z tych nierozwiąza 
ych, tajemniczych zagadek matematycz- 
jych mieści się nie w niedosiężnych sfe- 
ach wyższej arytmetyki z siódmego ad- 
Jziału szkoły powszechnej i wygląda tak 
prosto i zwyczajnie, że zda się, że każdy 
złubak bez trudu mógłby je rozwiązać. 
Przyjrzyjmy się z bliska tym  „orze- 
hom niezgryzionym”. Zobaczymy, że nie 
yglądają one wcale tak ponuro, jakby się 
ego „po problemach matematycznych” 
odziewać móżna było. 

Na przykład taka historia z kolorem na 
apie. Jak wiadomo mapy koloruje się w 
ym celu, by na pierwszy rzut oka można 
jyło dostrzec do kogo dane 

terytorium należy. 

Me, gdy przyjrzymy się takiej mapie bli- 
ej, zauważymy rzecz zastanawiającą: mi- 
o mnóstwa państw w Europie barw jest 
iko cztery: niebieska, czerwona, zielona 
żółta. A mimo to nigdzie nie spotyka się 
wóch sąsiadujących państw o tych sa- 
ych kolorach. Polska na przykład jest 
zerwona, Czechy niebieskie, Węgry żółte 
ugosławia zielona. I znów; Austria może 
yć czerwona, ponieważ nie graniczy z 
olską, Węgry możemy pomalować na nie 
jesko, bo nie mają granicy z Czechami, a 
zwajcarię na żółto, bo nie graniczy z Wę 
rami.jtd. 1 gdy się idzie tak dalej, i gdy 
ję nawęt rysuje mapę według własnego wi 
zi mi słę — nigdy, nigdy nie będzie nam 
otrzeba do malowania mapy 

r więcej niż czterech barw. 
Angielski matematyk Cayley w 1897 r. 
ostawił ten problem po raz pierwszy i 
d tego czasu najbystrzejsi myśliciele la- 
ią sobie nad tym swe mądre głowy: bez 
kutku. Nie można było narysować tak 
komplikowanej mapy, by nie wystarczyły 
g! kolory. Dlaczego? Tego nie wiado- 
p. Ten t. zw. problem czterech kolorów 
sf do dnia dzisiejszego nierozwiązany. 
ozna tylko udowodnić, że nie może 
stnieć mapa, dla malowania której nie wy 
tarczyłoby pięciu barw. Ale w praktyce 
wystarczają cztery! 
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STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
j dawnej kochanki Konstancji Bcvergen, że pod 
pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
howywano w sierocińcu pod opieką zarządza: 
go Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
żaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
ry dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
downi. 
Mgt Konstancji Bevergen spekolował na giel- 
razem z potentatem finansowym Leyerstonem 
óry zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
o się, że Bevergenowi grozi bankructwo. 
.. > 


— Kto to był, ten pan Leverstone? — 
apytał uważnie Janek. 

Topolski zrobił nieokreślony ruch ręką. 
— Spekulant, oszust, hiena giełdowa, 
szystko co chcesz. Tego wieczora był w 
eatrze, w loży. Potem znaleziono go z roz 
bitą czaszką. Mówią, że zabił go duży ka- 
ał tynku, czy coś w tym rodzaju. Tak mo 
pło być, oczywiście, ale... — nie dokoń- 


edaktor naczelny: Franciszek Probst 


p... 


A prawo to ważne jest tylko na kuli, 
albo na płaszczyźnie, Bo już na pierście- 
niu problem kolorów staje się problemem 
siedmiu kolorów. Dlaczego? 


Zabawna historia jest także z t. zw. 
„problemem fermatycznym*. Otóż istnieją 


|liczby, których zsumowane kwadraty dają 


znów kwadrat jakiejś liczby. Np. 
3X3+4X4=5X5 to znaczy 9+16=25. 
Wiadomo też, że istnieje nieskończona 


ilość takich liczb, zwanych liczbami pyta- 
gorejskimi. 

Chodzi tylko o to, czy ta sama historia 
możliwa jest z liczbami, które są podnie- 
sione do trzeciej potęgi 3X3X3+4X4= 
27+64=91, Ale nie ma całej liczby, która 
pomnożona prze siebie trzy razy, 

da 91. 

A wielki uczony de Fermat (XVII w.) 
twierdził, że nie ma w ogóle i być nie mo 
że takich licz pytagorejskich do trzeciej 
potęgi. Dodał przy tym w krótkiej notatce 
że ma na to doskonały dowód, ale, że... 
brak mu papieru i dlatego nie może go spi 
sać. 

Na ten dowód nie wpadł do dziś żaden 
człowiek, stał się więc on plagą najwięk- 
szych matematyków, ba uniwersytet w Ge 
tyndze wyznaczył 100.000 mk. nagrody dla 
odkrywcy tego dowodu! 

Na nic! Nikt nie zna rozwiązania. 
15.000 odpowiedzi wpłynęło dotychczas — 
wszystkie fałszywe. 

A brakło tylko kartki papieru w XVII 
wieku. 

Dziwna również kistoria jest z t. zw. 
liczbami pierwszymi, tj. takimi, które nie 
dzielą się bez reszty przez żadną liczbę. 
Taką jest np. 13, albo 7, ale już nie 21 bo 
mieści się w niej 3 i 7. To co jest w nich 
tajemniczego, to fakt, że matematyka, ści- 
sła matematyka, nie może znaleźć żadnej 
regularności w ich rozmieszczeniu, Nie słu 
chają żadnego prawa. 


Idą naprzykład 1, 2, 3, 5, 7, 11, 13, 17, 
19, 23 itd., jak widzimy, w odstępach to 
mniejszych, to większych. Nie można więc 
dlatego wymyślić żadnego prawidła, które 
by wskazywało na liczby pierwsze i nie 
pierwsze, Oczywiście przy liczbach mniej- 
szych bardzo łatwo to ustalić, ale jak jest 
chociażby z 589? Dopiero po dobrych pa- 
tugodzińnnych próbach » «wpadniemy. na to, 
że równa się ona 19x31: Próbować i pró- 
bować — innej metody nie mają nawet ma 
tematycy. 

Jasne jest także to, że liczby te stają 
się coraz rzadsze im dalej wgłębiamy się 
w gąszcza trylionów i bilionów. Ale, że 
liczby pierwsze nigdy się nie kończą, © 
tym wiedziano już w starożytności. 
Jednakże te wielkie, największe liczby 
pierwsze są nam do dziś nieznane. Ludzie 
bawią się więc w bicie rekordów wysoko- 
ści liczb pierwszych, oczywiście wkłada- 
jąc w to miesiące całe mozolnych obliczeń. 

Do ostatnich lat uważano za taką naj- 


wyższą, niepodzielną liczbę takie mon- 
strum jak 2305843009213693951 albo ina- 


« 
Powieść współczesna 
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czył zdania, odwrócił się, podszedł do biur 
ka i zaczął składać gęsto zapisane kartki. 

Janek pomyśłał o fotografii, którą miał 
przy sobie w wewnętrznej kieszeni mary- 
narki. Zastanowił się, czy nie należy po- 
kazać zdjęcia Topołskiemu, lecz porzucił 
ten zamiar — sprawa należała wyłącznie 
do jego przyjaciela Marka. Zamiast tego 
zapytał: 

— A jaki interes mieli ci ludzie w tym, 
żeby Leverstone zginął? 

Topolski roześmiał się. 

— 0, mój kochany, to bardzo długa 
historia! Musiałbym wygłosić ci szereg wy 
kładów o machinacjach giełdowych, o ryn- 
ku pieprznym, o różnych operacjach we- 
kslowych i, Bóg wie, o czym jeszcze, Nie- 
stety, nie mam czasu, muszę lecieć do Izby 
Gmin. Będziesz czekał na Marka? 

— Tak, proszę pana. 

Topolski wziął kapelusz, rękawiczki i 
laskę, skinął ręką na pożegnanie i wyszedł. 

Janek został sam. 


— 


DOMNÓŻ DWA 127 RAZY... 


ajemnicze zagadki matematyczn 


OO TYSIĘCY ZŁ. NAGRODY DLA ODKRYWCY. 


rcnono 


czej 251—1. Ale tym czasem inny matema 
tyk był jeszcze wytrwalszy i szczęśliwszy 
i znalazł większą liczbę pierwszą, najwięk 
szą, jaką dotychczas znano: 2—1, co 
po polsku brzmi: ;;pomnóż dwa stodwa- 
dzieścia siedem razy przez dwa i odemij 
potem jeden!“ 

Kto temu nie wierzy, może wziąć sobie 
roczny urlop'i sprawdzić. Najpierw trzeba 
tę liczbę znależć potem popróbować czy 
się przez jakiś tam tryliard i sekstyliard 
nie da podzielić. Ale niech się śpieszy! Mo 
że i ten. rekord będzie pobity. 

Matematycy mają także ambicje spor- 
towe. 


Pomnik ku czci twórcy teatru 
Polskiego. 


pu 


Na Placu Teatralnym w Warszawie przed 
gmachem Teatru Narodowego odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika Wojciecha 
Bogusławskiego, pierwszego organizatora 
teatru polskiego, aktora, autora i reżysera. 
Pomnik jest dziełem prof. Jana Szczepkow 
skiego i przedstawia postać Bogusławskie 
go w brązie na cokole ze szwedzkiego 
go tütü, przy czym na 4-ch ścianach 
cokołu znajdują się płaskorzeźby, wyobra 
żające symbolicznie literaturę, taniec, głos 
i charakteryzację. W czasie uroczystości 
odsłonięcia pomnika w obecności licznych 
rzesz aktorstwa polskiego i społeczeństwa 
stolicy wygłosili przemówienia prezes 
ZASP. Sliwicki i prezydent miasta Sta- 
rzyński. Na foyer Teatru Narodowego od 
było się również. odsłonięcie popiersia Bo 


jął w opiekę następca Wojciecha Bogu- 
sławskiego, obecny dyrektor Teatru Na- 
rodowego Ludwik Solski. Na zdjęciu po- 
mnik Wojciecha Bogusławskiego po 
odsłonięciu. 


gusławskiego dłuta Filipiego, które 3 
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Coraz częściej słyszymy o nowej tru- 
ciźnie oszałamiającej— „„marijuanie* z 
Meksyku. 

Używają jej dzisiaj nie tylko gangste- 
rzy i inni łotrzykowie ze świata podziem 
nego w Ameryce. „Marijuana“ zawędro- 
wała aż do Anglii. Liście tej trucizny su- 
szy się, miesza z tytoniem, poczym robi 
się z niego 

papierosy. 

Palacza ogarnia poczucie siły i pewności 
siebie. Następnie doznaje halucynacji. Ha 
lucynacje mają być rzekomo niezwykle 
piękne. W twierdzeniu tym tkwi jednak 
przesada. Zapomnienia w „marijuanie" 
szukają młodzi bezrobotni, złoczyńcy i 
wykolejeńcy, którzy stracili wszelką na- 
dzieję na lepsze jutro. 

Trucizna wspomniana jest o wiele nie 
bezpieczniejsza od opium, albo od*morfi- 
ny choćby dla tego, że można ją znaleźć 
w każdym ogródku podmiejskim, pod- 
czas gdy opium i morfinę kupuje się albo 
w aptece na receptę lekarza, lub od prze 
mytników narkotyków za drogie pienią- 
dze. Policja w danym wypadku jest bez- 
silna, gdyż każdy palacz „marijuany'* mo 
że się sam w nią zaopatrzyć. 

Rośliną, z której się wyrabia „marijua 
nę", są á 

najzwyklejsze.. konopie 


Motyl 


Na ogół wszyscy bardzo wrogo usto- 
sunkowują się doowadów, w szczególno- 
ści zaś do komarów. Wymyśliliśmy całe 
baterie lekarstw chroniących nas przed u- 
kąszeniem, lub łagodzących jego skutki. 
Jest jednak kraj w którym ludzie odnoszą 
się do 

owadów z sympatią. 


Krajem tym jest Meksyk; Powodem zaś mi 
łego odnoszenia się meksykańczyków do 
komarów jest zamiłowanie, do. cyrku. 


Jednym z pierwszych, który przestoso- 
wał owady do występów cyrkowych, jest 
senor Chingolo. Nauczył on nie tylko koni 
ki polne skoków w takt muzyki, lecz także 
świerszcze nma-odpowiedni gwizd Świeręgo- 
liĆ į w ten sposób prowadzi z Mimi, ożywio 
ne rozmowy. Koniki polne na odpowiednio 
wydane rozkazy skaczą po malutkim torze 
wyścigowym i nigdy porządku przeszkód 
nie mylą. Gwiazdą jednak tego cyrku jest 
motyl. Piękne, bajecznie kolorowe stwo- 
rzenie, które po malutkim parkiecie ślizga 
się jak po lodowisku w takt muzyki. Cyrk 
Chingolo ma ogromne powodzenie, grozi 
mu jednak zawsze duże ryzyko, gdyż akto 
rzy jego są bardzo słabego zdrowia i żyją 
nie dłużej jak parę tygodni, jak np. moty- 
le. Ciągle więc jednak trzeba ćwiczyć za- 
stępców,.by w razie nagłej śmierci jednej 
z gwiazd, nie było luk w repertuarze. Na 
zimę ten jedyny w swoim rodzaju cyrk za 


Trucizna z... tono 


Niebezpieczna „Majńijuana”. 


NME MEKSYK LUBI KOMARY, 
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„Cannabis dica*, używane do kręce 
nia powrozów stryczków katowskich. 
Pożyteczne skąinąd konopie gubią zna- 
cznie więcej hti, niż słynny haszysz. 
Chociaż konopi pochodzą ze wschodu, 
czują się dobrzw każdym klimacie i ro- 
sną bujnie wsązie, gdzie są urodzajne, 
wilgotne grunty Dla tego rosną prawie 
we wszystkich państwach amerykań- 
skich. 

Zwyczajne (kie konopie nie zadowa 
lają handlarzy qarijuany"; aby odpo- 
wiadały ich ceł, muszą być odpowie- 
dnio kultywowź. Dlatego palacze „ma- 
rijuany“ i handze narkotyków  zasa- 
dzają je w ogrdch. Od czasu do czasu 
obrywają z nicliście. Oczywiście nie 
kultywują ich 'miejscach otwartych, 
na które mogło; paść oko policji, tylka 
w zacisznych ukątkach, zasądzając 
przed konopiamiakieś "inne wysoko i 
bujnie kwitnącośliny, aby służyły im 
za parawan. 

Zbiera się jez wrześniu i w paździer 
niku, z tej racjłdy policja Stanów Zje- 
dnoczonych włäe teraz szuka gorliwie 
po całym państ; plantacji konopi. 

Niedawno tło jej się dokonać w 
Brooklynie nielś odkrycia: znalazła aż 
17 tönn konopi, Rzecz prosta kazała je 
wykopać i znisyć. 


gwiazdącyrku. 


miera, lecz już jerwszymi promieniami 
słońca zaczyna 4v swą pracę, 


PODSUCHANE 


ŻNICA. 

— Mój Kajtu powiedz mi, jak od= 
różniasz swoją zeczoną od jej bliżnia 
czej siostry? Przę one są do siebie tak 
bardzo podobne. 

— To całkienoste. Wystarczy. że? 
bym jedną z nichcałował. Jeżeli i ona 
mnie całuje, w ta razie jest to moja Ly 
cia, jeżeli daje m papę, to jej siostra. 


ODPOWZIALNOŚC. 

Nauczyciel tłczy w kłasić, co 
jest odpowiedziać, 

— No, Jasiu, wraca- się w końcu— 
daj mi jakiś przył na odpowiedzialność 

Jasio wstaje nyśla się chwilę, 

— No, jeżeli noich spodniach obër- 
wały się wszystkuziki, prócz jednego. 
To na tym jednspoczywa cała odpo- 
wiedzialność. 


ta 


UKA. 

Najlepszym matykiem na _ świecie 
jest kobieta. Do: sobie urodę, Odejmu- 
je lata. Mnoży wcieli. Dzieli wywcza- 
sy. I potrafi naejszy ułamek sekundy 
podnieść do najszej potęgi. 


z. Ć 


Przerzucił kilka dzienników, < leżących 
na ogrągłym stole, potem zaczął się nudzić 
i, wszedł do sąsiedniego pokoju, w którym 
pracowała panna Helena Rembianka, se- 
kretarka Topolskiego. 

Bez niej Topolski byłby naprawdę nie- 
szczęśliwym człowiekiem: ona miała nie- 
zwykłą pamięć i zawsze wiedziała wszy- 
stko; przychodziła. o. siódmej. rano, gdy je- 
szcze spał i przez telefon nadawała pierw- 
sze wiadomości .do Warszawy; pracowała 
spokojnie i niezmordowanie cały dzień i 
Topolski zastawał ją nieraz przy biurku, 
wracając w nocy z jakiejś wyprawy. 

Dla jej pracy trudno byłoby znaleźć od 
powiedni równoważnik w wynagrodzeniu, 
a ponieważ poza innymi rzadkimi zaletami 
była młoda i przystojna, więc wszyscy ko- 
ledzy: zazdrościli jej Topolskiemu. Heller w 
Berlinie, Biesiadowski w Paryżu, Starków 
ski w Rzymie, Lubicki w Moskwie, nawet 
Lang w Nowym Jorku — każdy przyjąłby 
pannę Rembiankę z otwartymi ramionami. 


Topolski płacił jej wyjątkowo dużo, 
traktował poważnie z dworską niemal 
uprzejmością i cieszył się niesłychanie, że 
pozostawała mu wierną. 

— Nie przeszkadzam pani? — zapytał 
Janek po polsku swoim twardym i gardło- 
wym.nieco akcentem. 

Nie podnosząc głowy od maszyny, wy- 
stukała zdanie do końca — i odwróciła się 
całą postacią na ruchomym taborecie. 

— Bo co? — zapytała. Było jasne, że 
chłopak czegoś chciał. 

— Czy pani nie ma przypadkiem feto- 
grafii pana Levertone'a? 

— Fotografii Leverstone'a? — powtó- 
rzyła trochę zdziwiona. — A do czego ci 
jest potrzebna? 


Janek roześmiał się przymilnie, 

— Niech pani pokaże! Powiem później, 
o co chodzi. 

Wstała, wyjęła grubą tekę, przerzuciła 
plik papierów i wyjęła wreszcie wycinek Z 
jakiegoś dziennika. 

Janek wziął go do ręki. Fotografia była 
złą — rysy twarzy rozpłynęły się i rozma- 
zały w druku, | 

Chłopak podszedł do okna, wyciągnał 
z wewnętrznej kieszeni marynarki swoją 
odbitkę i zaczął porównywać. Gdy chciała 
zobaczyć, co robi, szybkim ruchem scho- 
wał obydwa zdjęcia. 

— Czy mogę zatrzymać ten wycinek, 
proszę pani? — powiedział, cofając się 
przezornie. 

— Jeszcze raz pytam, do czego ci jest 
potrzebny? 

— Dziękuję bardzo! — roześmiał się 
chłopak. — Obiecałem, że powiem, więc 
powiem. Ale nie teraz później. 

Zaczekał, aż panna Rembianka wróciła 
na miejsce i przysiadł się na skraj niskiego 
stolika, na którym stała maszyna do pisa- 
nia. Ich kształtne, jasne głowy o pociąg" 
łych świeżych twarzach były podobne do 
siebie, a Ciekawość, bijąca z oczu dziew- 
czyny, odmłodziła ją bardzo i spotęgowała 
podobieństwo. | wą 

— Panno Heleno, niech pani mi wytlir- 
maczy, dlaczego pan Topolski mówi, że 
śmierć Leverstone'a była innym na rękę? 

— Co ciebie obchodzi Leverstone? — 
wźruszyła ramionami. Po chwili dodała: — 
Zresztą, jeśli chodzi o ścisłość, to pan To= 
polski ma zupełną słuszność. Leverstone 
zajmował się / podejrzadymi sprawami. 
Ostatnio zabrakło mu pieniędzy. Szukając 
kredytu, zwrócił się do banków, ale wszy- 


z 


stkie mu odmówbo nie chciały podtrzy 
mywać jego ciech spekulacyj, Bankie- 
rzy mówili, że czyscy, którzy utrzymu=, 
ją stosunki hanie z Leverstone'm, wy- 
cofaliby się odi gdyby wiedzieli, jaki- 
mi sprawami simuje, bo pewnego dnia 
całe towarzystwogłoby się znależć za 
kratami. Tera» śmierci Leverstone'a, 
jego dawni wsfty twierdzą, oczywiście 
Że o niczym niedzieli, że Leverstone 
okłamywał ich "i tak dalej. Jednym sło 
wem niczego można im udówodnić, 
więc z pewnoś wyjdą z tego obronną 
ręką. 

Janek ściągbrwi, rozmyślając usil- 
nie. 

— A gdybś potrafił dowieść, że 
niektórzy wieddoskonale, jakimi sprue- 
wami się zajm Łeverstone i że oni wła 
śnie w obawied sądem... 


Panna Renka roześmiała się. 


— Widzę,łój szef szanowny znów 
się zaczyna biw rozwiązywanie zaga- 
dek i nawet d tym zaraził. Ale uspo- 


kój się, chłopTo o czym mówisz jest 
zanadto fantaae, by mogło być praw= 
dą. — Po krę milczeniu zapytała: — 
Podobno byłeteatrze podczas pożaru? 
Coś tam widz 

— Nic, pi pani. 

— A z Cdorównywałeś wycinek, 
który ci dałam pewno masz jakieś in- 
ne zdjęcie, pi — Wyciągnęła prędko 
rękę, chciała jąć do kieszeni chłopca, 
lecz on się wał ze śmiechem. — No, 
pokaż! — pdyła zniecierpliwiona. 

— Poco?zawołał przekornie. — 
Przecież panii, że to jest fantazja! 

Chwyciłaja włosy i przyciągnęła 
do siebie blis (D. c. n.) 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Pieykowska 19% (fwirki dawniej Karola 2) 


Za redakcję odpowiadanan Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiadaadysław Stypulkowski. 
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